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B E ZP A R TY JN E P O LS K O  - K A TO LIC K IE P IS M O  LU D O W E .

O  W  eksped . m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
rrzeapiaia. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
iło ien ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
M dać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­
m entu . Za dzia ł ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a  nie  zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakcja  nie zw raca  i nie honoru je . R edakcja i adm in istrac ja  ul. M ickie ­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P . K . O . P oznań 204,252.
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io a  ni  o* Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
W  Q i U  bZB  Iii  O » łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-tam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la się przy  częstem  ogłaszan iu . wG łos W ąbrzeski* w ychodni 
trzy rasy tygodn. i to : w poniedzia łek, środę i piątek. P rzy sądo- 
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la spraw  spornych jnst 
w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Za term inow y druk, przep inane  
m iejsce ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęc la ogłoszeń bez podania  pow odów

Nr. 100 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnie 26 sierpnia 1933 r.
I Rok Xll|

Katastrofa kolejowa £|
60 osób zab ityeh —  200 eiąźko rannych

N A N C Z A N G . P o c ią g p o sp ie szn y ,  | p rz y p u sz c z a ją , przez niedbalstwo robot- 
wiozący 500 uczniów szkoły wojskowejĄników, układających szyny, c h o ć  n ie  w y -  

którzy mieli być wcieleni do szeregów, fk lu c z o n y  je s t sa b o ta ż z e s tro n y  c z e rw o -  

walczących przeciwko czerwonym oddziały eh. P o z o s ta li p rz y ż y c iu p a saż e ro w ie  

łom chińskim, wykoleił się w prowincji'p o c iąg u  sch w y ta li robotników, zatrudnia 

Kiansi, przyczem 60 uczniów i oficerów yiych przy naprawie toru i natychmiast 

zostało zabitych, a 200 odniosło rany. \ dokonali nad nimi egzekucji.
K a ta s tro fa sp o w o d o w an a z o s ta ła , ja k i  — o —

m i  O tw arcie strefy  w olnocłow ej m
G D Y N IA . U rz ąd  M o rsk i w  p o ro z u ­

m ie n iu  z U rz ęd e m  C e ln y m  w  G d y n i k o ­

m u n ik u je : W o b e c  u k o ń c z e n ia o g ro d z e n ia  

w o ln e j s tre fy , m o ż n a u w a ż a ć , ż e p o rt  
g d y ń sk i p o s ia d a ju ż w o ln ą s tre fę . 0 -  

b e cn ie  ju ż  m o g ą  b y ć  sk ie ro w a n e d o  w o l­

n e j s tre fy  te  to w a ry , k tó re  m a ją  z a p e w ­
n io n e m ie jsc e w  sk ła d c h w o ln e j s tre fy ,  

o ra z  te , k tó re  b e z p o ś re d n io  m o g ą  b y ć  z a  
ła d o w a n e lu b  w re szc ie te , k tó re  n a  p la ­

c u  te j s tre fy  m o g ły b y  b y ć  z ło żo n e .

■I  B udow a rad iostacji w  Torun iu  m
W A R S Z A W A , B u d o w a ra d jo s ta c ii  I k u rs n a b u d o w ę s tac ji , k tó ra s ię b ę d z ie  

n a d a w cz e j, z o s ta ła  o s ta tec z n ie  z a d ec y d o  Io d b y w a ć p o d n a d z o rem P a ń s tw o w y c h  

w a n a . Z a raz p o 1 w rze śn ia r . b . M in i- Z a k ła d ó w  T e le g ra f ic zn y c h .

s te rs tw o  P o c z t i  T e le g ra fó w  ro z p isz e  k o n  >

Zasądzenie komunisty g
P O Z N A Ń , S ą d  O k rę g o w y  w  P o z n a ­

n iu  ro z p a try w a ł sp raw ę  g ło śn e g o  k o m u ­

n is ty Józefa Wieczorka, o sk a rż o n eg o o  
u p ra w ia n ie a g itac ji k o m u n is ty c z n e j. W  

sw o im  c z a s ie  W ie cz o rek  d z ia ła ł n a  te re ­

n ie  Ś lą sk a  i w y ro k ie m  S ą d u  O k rę g o w eg o  

w  K a to w ic a c h  z a są d z o n y  z o s ta ł n a  2  la ­

ta  tw ie rd z y . W  c z a s ie  tra n sp o r tu  d o  w ię ­

z ien ia z d o ła ł je d n a k  z b ie c , p o c z e m  n ie ­

le g a ln ie p rz ek ro c zy ł g ra n ic ę n ie m iec k ą  i 

u d a ł s ię d o  B e rlin a , g d z ie p ra co w a ł k il­

Masowe aresztowania

B E R L IN , W e d łu g  n a d e sz ły c h  in fo r ­

m a cy j  , w  H e id e lb e rg u  i o k o lic y  d o k o n a n o  

40 aresztowań osób, oskażonych o dzia­
łalność antypaństwową. W e W ro c ław iu  

p rz e p ro w a d z o n o  re w iz ję  w  1 0 0  m ie jsc a ch  

k o n fisk u jąc z n a cz n ie jsz ą i lo ść b ro n i. W  

N o ry m b e rd iz ie w  rę c e p o lic ii w p a d ły 4  

k a ra b in y m a szy n o w e w raz z a m u n ic ją , 

z a k o p an e  w  z ie m i p rz e z  b y ły c h  c z ło n k ó w  

so c j  a l-d e m o k ra ty c z n e g o R e ic h sb a n n e ru .

W  B e rlin ie ta jn a p o lic ja p rz e p ro w a -  

Wielka burza Md ■
w yrządziła  duże

spustoszen ie
Z b io ry  z n iszc z o n e  d o  8 0  p ro c .

N a d Węgrami p rz esz ły  n ie zw y k le  sil 
ne burze, k tó re w y rz ą d z iły p o w a żn e  
sz k o d y , W  w ie lu  w io sk ac h  h u ra g a n p o ­

w y w rac a ł b u d y n k i, ta k  że ludność zosta­
ła bez dachą nad głową. W  c a ły m  sz e ­

re g u  g m in  z b io ry  k u k u ry d z y , sa d y , w in n i 

c e u le g ły  z n isz ce n iu , W  Budapeszcie u- 

lewny deszcz pożałował piwnice i nisko p-iecfwa { rzemiosła. P o n ie w aż u lo tk i te n ie jak i Frank, k ie ro w n ik n ie m ie c k ie g o  

położone mieszkania. u trz y m a n e b y ły  w tonie agresywnym, a biura sejmowego w Toruniu. W ła d z e  d o

Zalaegerszeg i okolice n a w ied z iła b u  szerzone przez nie wezwanie do bojko- * k o n a ły  w  m iesz k an iu  F ra n k a re w iz ji, w  

rz a  g ra d o w a ,  k tó ra  rw a ła  2 0  m in u t. G ra d tu polskiej produkcji w granicach Państ- ’w y n ik u  k tó re j z n a le z io n o u n ie g o 8 0 0  
niezwykłej wielkości zniszczył 80 proc, wa Polskiego miało wyraźny charakter \ sztuk, in k ry m in o w a n y c h u lo te k . B ib u łę  

zbiorów i pozabijał liczne zwierziiia do- prowokacji ,władze zarządziły dochodzę ‘ sk o n fisk o w an o . D a lsz e ś le d z tw o  w  to k u ,  

mowę na połach raz poranił kilkanaście i nie w kierunku wykrycia autorów tej — o —

k a m ie s ię c y w  p iśm ie k o m u n is ty c zn e m  

„ R o tę  F a h n e “ . P o  d o jśc iu  d o  w ła d zy  H it  

le ra , W ie cz o re k  p o w ró c ił d o  W a rsza w y ,  

a n a s tęp n ie u d a ł s ię d o  P o z n a n ia , g d z ie  

ro z w ija ł o ż y w io n ą  a g ita c ję  k o m u n is ty c z ­

n ą  p o d  n a z w isk iem  A n to n ieg o  K raw c zy ń  

sk ie g o . 2 4  m a ja  W iec zo re k  z o s ta ł a re sz ­

to w a n y , W  to k u  re w iz ji z n a le z io n o  u  n ie  

g o  d u ż o  o b c iąż a ją c eg o  m a te rja łu . W  w y ­

ro k u ro z p ra w y są d o w e j W ie cz o re k z o ­

s ta ł sk a za n y  n a  5  la t w ię z ie n ia .

d z iiła re w iz ję w  n ie m iec k ich z a k ład a c h  

b u d o w y  te le fo n ó w , 20 robotników, w tern 

5 kobiet, u których znaleziono ulotki ko­
munistyczne, intrenowano w obozie 

koncentracyjnym. W  K a m ie n icy  a re sz to ­

w a n o 1 1 -u c z ło n k ó w  ta jn e j o rg an iz ac ji 

k o m u n is ty c z n e j, m , in , b , p o s ła  d o  R e ich s  

ta g u , P o z a tem  z  o b o z u  k o n c e n trac y jn e g o  

w  D a ch a u  d o n o sz ą  o z a s trz e le n iu p rz e z  

w a rto w n ik a p rz y w ó d c y  k o m u n is ty cz n eg o  

S te n z e ra , k tó ry  u s iło w a ł z b ie c .

osób. W ia tr z e rw a ł k ilk a m o s tó w . K o m u  

n ik a c ja te le g ra f ic zn a i te le fo n ic zn a je s t 

u sz k o d z o n a w  c a łe j o k o lic y .

P row okacyjne ulo tk i niem ieckie
N ie d aw n o  u k a z a ły  s ię  w  T o ru n iu  i n a anty gospodarczej i antypaństwowej ak­

cji. D o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , ź e je d n y m  z  

g łó w n y ch  k o lp o te ró w  ty c h  u lo te k  z  ra m ie  

n ia p e w n e j o rg a n iz a c ji n ie m ie c k ie j je s t

p ro w in c ji ulotki, wydane w języku nie­
mieckim, nawołujące do bojkotu ze stro­
ny miejscowych niemców połskiego ku- 

u trz y m a n e b y ły  w tonie agresywnym, a

O dznaczen ie m arjnarzy szw edzkich  

za w yratow anie załog i „N iem na”
D z iś 2 4 b m , o d b y ła s ię n a s ta t­

k u f la g o w y m  u ro c z y s to ść w rę c z e n ia u -  

p o m in k ó w  k a p ita n o w i sz w e d zk ie g o s ta t­

k u m o to ro w e g o „ K ro n p rin c e ssa M a rg a ­

re tta " S a lm o n so w i o ra z p ie rw sze m u  o fi­

c e ro w i F e rs te ro w i, z a  u ra to w an ie z a ło g i  

„ N ie m n a " , k tó ry  w  je s ien i u b ie g łe g o ro ­

k u  z a to n ą ł w  K a tte g ac ie , sk u tk iem  z d e ­

rz en ia s ię z ż a g lo w c em  f iń sk im  „ L a w -  

h ill" .

P o o k o licz n o śc io w e m p rz em ó w ien iu ,  

w y g ło sz o n e m  p rz ez  p re z esa  z w ią zk u  a r ­

m a to ró w  p . K o lla ta , d y rek to r U rz ę d u  

M o rsk ieg o in ż . Ł ę g o w sk i w rę c zy ł k a p i­

ta n o w i S a lm o n so n o w i u p o n rn e k M in i­

s te rs tw a P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  p o s ta c i  

z ło te g o  z e g a rk a  n a  rę k ę z  d e d y k a c ją , o -  

ra z  s ta rsz e m u  o fice ro w i F e rs te ro w i, k tó ­

ry  p ie rw szy  z a u w aż y ł n a m o rzu  ro z b it­

k ó w  lo rn e tk ą . P o n a d to  c a ła  z a ło g a  „ K ro m  

p rin c e ssa  M a rg a re tta " o trz y m a ła  o d  M i­

n is te rs tw a P rz e m y s łu  i H a n d lu  d y p lo m y  

u z n a n ia , p o d p isan e  p rz ez  p , m in is tra  Z a ­

rz y c k ie g o .

N a stę p n ie  n a  s ta tk u  sz w e d z k im  „ K ro n  

p rin c essa  M a rg a re tta "  o d b y ła  s ię d a lsz a  

c z ę ść  u ro c z y s to śc i, W  im ie n iu  L ig i M o r ­

sk ie j i K o lo n ja ln e j p rz em a w ia ł p re z e s  

R u m m e l, w rę c za ją c k a p ita n o w i S a lm o n ­

so n o w i a r ty s ty cz n ie w y k o n a n ą w  b ro n -  

z ie  ta b lic ę  p a m ią tk o w ą (w y k o n an ą  p rz e z  

w a rsz aw sk ieg o a r ty stę rz eź b ia rz a E rn ­

s ta ) , Z k o le i z a b ra ł g ło s k a p itan  p o rtu  

k o m a n d o r K a ń sk i k tó ry o fia ro w a ł k a ­

p ita n o w i s ta tk u sz w e d z k ie g o fo to g ra f ję  

p o rtu  g d y ń sk ieg o , W  o d p o w ie d z i w y g ło ­

s ił p rz em ó w ien ie d y rek to r te ch n ic zn y  

Jo h n so n  L in e  p , S lo e b o n , k tó ry  d z ięk u ją c  

biura sejmowego w Toruniu. W ła d z e  d o  

z a d a ry  p o d k re ś lił, iż c h w ila ta  p rz y cz y  

n iła s ię w y b itn ie o d z a c iśn ie n ia w ę z łó w  

p rz y jaź n i p o lsk o -sz w e d zk ie j,
W  u ro c z y sto śc i w z ię li ró w n ie ż u d z ia ł  

p p , k o m isa rz rz ą d u  w  G d y n i S o k ó ł, k o ­

m a n d o r B ra m iń sk i, p re z e s S m o le ń , d y re k  

to r P o lsk ie j A g e n c ji M o rsk ie j C iz ta ła , 

p rz ed s taw ic ie le  p ra sy  i in n i

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  

L O T N IC Z Y  W E  L W O W IE .

L W Ó W . N a lo tn isk u  6 p ilo t w  S k n iło w ie  

z d a rz y ł s ię w c z o ra j n ie sz c z ę śliw y w y p a d e k . 

D o  lo tu  ć w icz e b n e g o  w y s ta rto w a ł a p a ra t, z a ­

b ie ra ją c  z e so b ą w  c h a ra k te rz e o b se rw a to ra  

p o r . Z ie m b ę , P rz y lą d o w a n iu o k a z a ło s ię , ż e  

je s t to  c h w ilo w o  n ie m o ż liw e , w o b e c  c z e g o  sa ­

m o lo t w z n ió s ł s ię p o w tó rn ie i d o p ie ro p o  

d łu ż sz y m  c z a sie w y lą d o w a ł. N a sa m o lo c ie  

z n a jd o w a ł s ię ty lk o p ilo t, o b se rw a to ra , k u  

p rz e ra ż e n iu w sz y s tk ic h n ie b y ło . W sz c ę to  

n a ty c h m ia s t p o sz u k iw a n ia . P o r . Z ie m b a le ­

ż a ł b e z ż y c ia n a sk ra ju lo tn isk a . N a le ż y  

p rz y p u sz cz a ć , ż e z d e n e rw o w a n y n ie u d a n em  

p ie rw sz e m  lą d o w a n ie m  w y sk o cz y ł z a p a ra tu , 

p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie jsc u .

H U R A G A N  U S Z K O D Z IŁ  P A R O W IE C .

L O N D Y N . P a ro w ie c „ M a d iso n " , m a ją c y  

n a p o k ła d z ie 4 0 -tu p a sa ż e ró w , z o s ta ł u sz k o ­

d z o n y  p rz e z  sz a le ją c y  h u ra g a n  u  w sc h o d n ic h  

b rz e g ó w  A m e ry k i P ó łn o c n e j n a sz e ro k o śc i 

p rz y lą d k u  C h a rle s . P rz ó d  s ta tk u  je s t p o w a ż ­

n ie u sz k o d z o n y . D w a p a ro w c e a m e ry k a ń ­

sk ie sp ie szą  n a  p o m o c .

— o —

D Z IE N N IK A R Z E  Ł O T E W S C Y

W  G D Y N I,

G D Y N IA . B a w ią w G d y n i d z ie n n ik a rz e  

ło te w sc y w  l ic zb ie 8 o só b , re p re z en tu ją cy  

w ię k sz e p ism a ło te w sk ie , ja k „ Ł a tw ija " ,  

„ Z em k o p is " , „ Ja u n a -R a z a " i in . D z ie n n ik a ­

rz o m  ty m  u d z ie la ł in fo rm a c y j o  p o rc ie  g d y ń ­

sk im  i je g o u rz ą d z e n iac h d y re k to r U rz ę d u  

M o rsk ie g o in ż . Ł ę g o w sk i.
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Z b ro d n ia kazirodztwa zrodziła 

nową zbrodnię
Z  Poznania d o n o szą :

W  n ie d z ie lę w iec z o rem z a w e z w a n e  
z o s ta ło p o g o to w ie ra tu n k o w e d o U m u ł-  
to w a , p o ło ż o n e g o  k ilk a  z a le d w ie  k ilo m e ­
tró w  o d  P o z n a n ia d o  ro ln ik a S ta n isła w a  
T a d c zy ń sk ieg o . Je g o  5 7 -le tn ia  ż o n a . Z u ­
z a n n a , o ra z 1 8  le tn i sy n , K a z im ie rz , d o ­
k o n a li n a T a d c z y ń sk im  sa m o są d u . W y ­
p a d e k sa m o są d u u ia w n ia je d n o c z eśn ie  
p rz e ra ż a ją c y u p a d e k  m o ra ln y w  te j ro ­

d z in ie .

Ja k z g o d n ie z e z n a ją są s ie d z i, w  ro ­
d z in ie  T a d c z y ń sk ic h ju ż  o d  d a w n a  p a n o -  
waly stosunki trudne wprost do opisania. 
Matka żyła z synem Kazimierzem w sto­
sunku kazirodczym, a 60-leni Tadczyński

B U R Z A  N A  B A Ł T Y K U .

H E L . W  o s ta tn ic h  d n ia ch  n a B a łty k u  p a ­

n o w a ła s iln a b u rz a . L ic z n e s ta tk i z m u sz o n e  

b y ły  sz u k a ć sc h ro n ie n ia  w  n a jb liż szy c h  p o r ­

ta c h . S z e re g k u tró w ry b a c k ic h z D a n ji i 

B o rh o lm u n ie m o ż e w y ru sz y ć w  p o w ro tn ą  

p o d ró ż .

O
W Y B U C H  N A  M O T O R Ó W C E .

H E L . W  p o rc ie  H e lsk im  z n ie w y ja śn io n e j  

p rz y c z y n y n a s tą p ił w y b u c h n a m o to ró w c e  

S traż y G ra n ic z n e j „ Ś lą z ak " . P o p a rz o n y m  

m e c h a n ik o m  S to lz o w i i Z iem ia n o w i u d z ie lił  

p ie rw sz e j p o m o c y m ie jsc o w y le k a rz , p o c z e m  

p rz e w ie z io n o ic h d o sz p ita la w  G d y n i. Ż y c iu  

p o p a rz o n y c h n ie z a g ra ż a n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

1 2 D Z IE W C Z Ą T  W Y W IE Z IO N O

D O  A R G E N T Y N Y .

W a rsza w sk ie w ła d z e ś le d c z e w p a d ły n a  

ś la d w ie lk ie j a fe ry fa łsz e rstw a p a szp o rtó w . 

W  z w ią zk u  z te rn o d k ry to św ie tn ie z o rg a n i­

z o w a n ą sz a jk ę h a n d la rz y ż y w y m  to w a re m . 

N a c z e le sz a jk i s ta ł ż y d , w ła śc ic ie l d o m u n a  

N a lew k a c h . W sz y stk ic h c z ło n k ó w sz a jk i a -  

re sz to w a n o . W  to k u d o c h o d z e n ia u s ta lo n o , 

ż e sz a jk a z d o ła ła w y w ie ź ć d o A rg e n ty n y  

p rz e z M a g d e b u rg 1 2 d z ie w c z ą t. D a lsz e sz c z e ­

g ó ły  ś le d z tw a trz y m a n e są w  ta je m n ic y . 

maltretowany przez żonę i syna, był mi­
mowolnym świadkiem kazirodczego sto­
sunku.

P e w n eg o d n ia T a d c z y ń sk i z a w ia d o ­
m ił o  w szy s tk ie m  p o lic ję , jed n a k  n a  sk u ­
te k  n a le g a ń ż o n y , sp ra w ę w y c o fa ł. T a d ­
c z y ń sk i b y ł jed n a k  n a d a l m a ltre to w a n y . 
W  n ie d z ie lę  d o sz ło  d o  sp rz e cz k i, w  to k u  
k tó re j T a d c z y ń sk i z o s ta ł p o b ity  a ż  d o  u - 
tra ty  p rz y to m n o śc i  i g d y b y  n ie  in te rw e n ­
c ja są s ia d ó w , n a p e w n o  n ie u sz ed łb y  z  
ż y c ie m .

L e k a rz p o g o to w ia s tw ie rd z ił u  n ie g o  
uszkodzenia czaszki oraz kontuzje cie­
lesne. N ie w y g o d n e g o  m ę ż a i o jc a , o fia rę  
sa m o są d u , p rz e w ie z io n o d o sz p ita la ,  
g d z ie d o k o n a n o  k o n ie cz n e j o p e ra c ji.

!■■■— ■ miii i i m

T R A G IC Z N A  K Ą P IE L .
H E L . P o d c za s k ą p a n ia s ię w  B a łty k u w  

p o b liż u H e lu , u to p ił s ię 2 7 le tn i te ch n ik k o ­

le jo w y  z D z ie d z ic R u d o lf R o g o w sk i.

E P ID E M JA  T Y F U S U
W  A K W IZ G R A N IE .

B E R L IN . W e d łu g  d o n ie sie ń  z A k w iz g ran u  

w o k o licy w y b u c h ła e p id e m ja ty fu su . D o ­

ty c h c z a s s tw ie rd z o n o 6 0 w y p a d k ó w z a c h o -  

rz e ń , p rz e d e w sz y s tk ie m w śró d g ó rn ik ó w . 

U lic z n a sp rz e d a ż ś ro d k ó w sp o ż y w cz y c h w  

m ie jsc o w o śc ia c h , d o tk n ię ty c h e p id e m ją , z o ­

s ta ła z a k a z a n a . K in a i m ie jsc a ro z ry w k o w e  

są w sz ę d z ie  z a m k n ię te .

O
O G R O M N A  B U R Z A  R O Z B IŁ A

7 S T A T K Ó W .
N O W Y  JO R K . N a d  w y b rz e ż e m  N e w  Je r­

se y i n a d L o n g Is la n d p rz e sz ła g w a łto w n a  

b u rz a , p o łą c z o n a z u le w n y m  d e sz c z e m . K ilk a  

s ta tk ó w  u le g ło ro z b ic iu . 7 o só b u to n ę ło a o  

lo s ie p rz e sz ło  1 0 0 -u b ra k  w ia d o m o śc i.

W
P O L S K O -C Z E S K I F IL M  L O T N IC Z Y .

P R A G A . W  je sie n i n a k rę c o n y b ę d z ie w  

P ra d z e c z e sk o -p o lsk i f ilm  lo tn ic z y , d o  k tó re ­

g o z a a n g a ż o w a n i z o s ta li m . in . M a rja B o g d a  

i B o g u s ła w  S a m b o rsk i. B o g d a m a o d e g ra ć w  

ty m  f ilm ie ro lę g łó w n ą .

S A M O B Ó JS T W O S T A R C A .
W  Ś w ie c iu p o p e łn ił sa m o b ó js tw o p rz e z  

p o w ie sz e n ie  8 9  le tn i Jó ze f G ra je w sk i. P o w ó d  

sa m o b ó js tw a  n ie z n a n y .

— o —

Z A S T R Z E L IŁ W Ł A S N Ą  Ż O N Ę .

P rz e d k ilk u  d n ia m i d o n o s iliśm y  o  n ie z w y ­

k le ta je m n ic z y m  m o rd e rs tw ie , k tó re g o o fia ­

rą p a d ła z a m ę ż n a 2 2 -le tn ia P e la g ja R ó ż e w i­

c z o w i p o d Ś ro d ą . P rz e p ro w a d z o n e z n ie ­

z w y k łą e n e rg ją  ś led z tw o  d o p ro w a d z iło d o u -  

ję c ia  sp ra w c y te j z b ro d n i, tj. m ę ż a z a m o rd o ­

w a n e j 2 5 le tn ie g o F ran c isz k a R ó ż e w ic z a . 

R ó ż e w icz , ja k u s ta lo n o , s trze la ł p rz e z o k n o  

d o ż o n y sw e j, z a b ija ją c ją n a m ie jsc u . R ó ­

ż e w ic z z o s ta ł u ję ty i o sa d z o n y w  w ię z ie n iu  

Z b ro d n ia rz p rz y z n a ł s ię d o  z a b ó js tw a .

O D K O P A N IE  K O Ś C IO Ł A
Z  V  W IE K U  

N A  G Ó R Z E  N E B O .
JE R O Z O L IM A . E k sp e d y c ja a rc h e o lo g ic z ­

n a  Z a k o n u  F ra n c isz k an ó w  n a  g ó rz e  N e b o  n a ­

tra f iła n a ru in y k o śc io ła z V  w ie k u . O d k o ­

p a n o  d w ie k a p lic e , p o d ło g ę m o z aik o w ą, o ra z  

p ły tę k a m ien n ą , b ę d ą c ą w e d łu g z a p o w ia d a ć  

św . S y lw ji z A k w itan ji n a g ro b k ie m  M o jż e ­

sz a .

Z E  S P O R T U  N A  P O L S K IM  W Y B R E Ź U

G D Y N IA . W  m e c z u p iłk a rsk im  K a szu b ja  

z W e jh e ro w a  p o k o n a ła  g d y ń sk i U n io n  6 :5 .

W  s trze la n ia c h B ra c tw a K u rk o w e g o ty ­

tu ł K ró la Ż n iw n e g o z d o b y ł A m a n d u s G a ń -  

sk i z W e jh e ro w a .

INFORMACJE
X  Niemiecki raid samochodowo-mo- 

tocyklowy. M in . S p raw  W e w n . u d z ie liło  
z e z w o le n ie  n a  o d b y c ie n ie m ie c k ie g o ra i-  
d u sa m o c h o d o w o -m o to c y k lo w e g o  z N ie ­
m ie c d o  P ru s W sc h o d n ic h  i z p o w ro te m  
T ra sa p ro w a d z i T o ru ń  —  K o w a le w o —  
B ro d n ic a  —  N o w em ias to  —  R o d z o n e .

P rz e ja z d d o  P ru s W sc h o d n ic h  n a s tą ­
p i w  d n ia c h  2 5  —  2 7  b m . z a ś p o w ró t d o  
N iem iec w  c z as ie o d 2 9 d o 3 1 s ie rp n ia  
b . r .

X  Nadzwyczajna danina majątkowa. 
T e rm in p ła tn o śc i n a d z w y c z a jn e j d a n in y  
m a ją tk o w e j w  II g ru p ie k o n ty g e n tu n a  

ro k 1 9 3 3 u p ły w a 3 1 s ie rp n ia  b r. P rz e d ­
s ię b io rs tw a h a n d lo w e , p rz e m y sło w e , rz e ­
m ie ś ln ic z e itd . o p ła c a ją d a n in ę z a le ż n ie  
o d o b ro tu , a m ia n o w ic ie : o o b ro c ie d o  
z ł. 5 0  0 0 0 0 ,6  o d ty s ią c a , o  o b ro c ie p o ­
n a d  z ł. 5 0  0 0 0  0 ,9  o d  ty s ią c a .

— Ulgi w funduszu drogowym tylko 
dla samochodów zarobkowych. P rz y z n a ­
n e  n a  p o d s taw ie ro z p o rz ą d z e n ia  m in is te r  
s tw a k o m u n ik a c ji u lg i d o w y so k o śc i 5 0  
p ro c , w  o p ła c ie z ty tu łu p a ń s tw o w eg o  
fu n d u sz u  d ro g o w e g o  z a  o k re s  b ie ż ąc y  d la  
ty c h , k tó rz y d o 1 k w ie tn ia b . r . u iśc ili 
z a le g łe n a le ż n o śc i, d o ty c z y je d y n ie —  
ja k w y jaśn ia ją w ład z e —  sa m o c h o d ó w  
z a ro b k o w y c h , a  n ie  s łu żą c y ch  d o  u ż y tk u  
p ry w a tn e g o .

—  P o k a z  i k o n k u rs p só w  m y śliw ­
sk ich  n a P o m o rz u . P o m o rsk ie T o w a ­
rz y s tw o Ł o w iec k ie (T o ru ń , S ie n k ie ­
w ic z a 1 0 ) o d  p o c z ą tk u  sw o je g o  is tn ie ­
n ia z w ra c a sz c z e g ó ln ą u w a g ę n a h o ­
d o w lę i tresu rę  p sa  m y śliw sk ie g o . —  
T o w a rz y s tw o  o rg a n izu ją c  lu b  w sp ó ł­
d z ia ła ją c  p rz y u rz ą d z an iu c z te re c h  
o s ta tn ic h k o n k u rsó w  w y ż łó w  n a P o ­
m o rz u d o sz ło d o p rz e k o n a n ia ż e k o ­
n ie c z n ą je st d la  d o b ra  sp ra w y  d a lsz a  
w y trw ała p ra c a  w  te j d z ie d z in ie .

W  d n ia c h  6  i 7  w rz e śn ia 1 9 3 3  r . o r ­
g a n izu je  P o m o rsk ie  T o w arz y s tw o  Ł o ­
w ie ck ie  w  K lo sn o w ie  p o k a z  i k o n k u rs  
w y ż łó w . S ta ra ją c s ię u d o s tę p n ić u -  
d z ia ł p so m  w y k a z u ją c y m  n a w e t b a r ­
d z o  w ie lk ie b ra k i w  tre su rz e u s ta lo ­
n o , ż e  o so b n ą  c z ę śc ią  k o n k u rsu  b ę d z ie  
p o k a z p só w , k tó re o c e n io n e b ę d ą c e ­
le m  se le k c ji h o d o w la n e j p rz e d e w sz y ­
s tk ie m  z w y g lą d u z e w n ę trzn e g o .

P sy  te b ę d ą  m o g ły  w z ią ć u d z ia ł w  
k o n k u rs ie o b e jm u ją cy m w sz y stk ie  
d z ia ły p ra c y p rz e w id z ia n e d la w y ż ­
łó w d o w o d n y c h , a lb o w  k o n k u rs ie  
d la p só w  m ło d y c h o z re d u k o w a n y m  
p ro g ra m ie .

Ja k o n a g ro d y p rz e z n a c z o n o : d y ­
p lo m y n a m e d ale P . I . R . i in n e , n a ­
g ro d y  p ie n ię ż n e  i c e n n e p o d ręc z n ik i  
o h o d o w li i tre su rz e  p sa m y śliw sk ie ­
g o . —  Z g ło sz e in a p rz y jm u je i w sz el­
k ic h in fo rm a c ji u d z ie la W ice p re ze s  
P o m o rsk ie g o T o w a rz y stw a Ł o w ie c ­
k ie g o , p . d r. Ja n  Ł u k o w ic z , C h o jn ic e ,  
D w o rco w a  4 1 .

— :o ;—
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Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

2 9 )  T O M  I .

D o z o rc a w y d a w a ł s ię z d z iw io n y tą p o sę p n ą  
fa n ta z ją w śró d z im y , n ie m n ie j je d n a k  d a ł m i 
p rz e w o d n ik a , k tó ry  m i p rz e z  d w ie g o d z in y k a z a ł  
p o d z iw ia ć p ię k n o ść n e k ro p o lu , p ro w a d z ą c m n ie  
o d g ro b o w c a d o g ro b o w ca i m o g ę w a s z a p e w n ić , 
ż e o b ja śn ien ia je g o  b y ło n ie w y cz e rp a n e . C o z a  
g a d u ła ! —  z a led w ie m i d a ł m o ż n o ść w trą c e n ia  
je d n e g o  „ o  y e s“ ! .... C m e n ta rz  ( to m a ją te k  ty c h  lu ­
d z i... o n i z n ie g o  ż y ją ... z n a ją w sz y s tk ie je g o z a ­
k ą tk i. D a łe m  d o z o rc y  d o  z ro z u m ie n ia , ż e ż y c z y ł­
b y m  so b ie z o b a c z y ć g ro b o w ie c ro d z in y K u raw ie -  
w ó w . Z a p ro w a d z ił m n ie d o n ie g o i z te g o  p o w o ­
d u  o p o w ie d z ia ł m i sz c z e g ó ln ie jsz ą h is to rję , m o r ­
d e rs tw o h ra b in y K u ra w ie w , p o p e łn io n e p rz e z  
„ d y s ty n g o w an e g o  m o rd erc ę " . T o  je st je g o  w y ra ­
ż e n ie . C z y o n o s ię p a n o m  n ie w y d a je o ry g in a l-  
n e m ?

U sły sz a w sz y  o s ta tn ie z d a n ie M a u ry c e g o , L a r ­
tig u es  n ie m ó g ł p o w strz y m a ć  d re sz cz u .

—  N a stę p n ie p o w ied z ia ł m i, ż e e k sh u m ac ja  
c ia ła h ra b in y  i p rz e w ie z ie n ie  je j d o  R o sji, n a s tą ­
p iło w  ro k  p o  je j g w a łto w n e j śm ierc i.

—  W ied z ia łe m , g d z ie le ż a ł g ro b o w ie c . T o  b y ­
ła g łó w n a rz e cz . R e sz ta m a ło m n ie o b c h o d z iła .

fra n k ó w  i o p u śc iłe m  c m en ta rz .
—  W sz y s tk o  to  p ro w a d z o n e b y ło b a rd z o  z rę ­

c z n ie ! —  rz e k ł L a rtig u es . —  S łu c h a m  p a n a  z w ie l­
k ą p rz y je m n o śc ią . Z a c h w y c a m n ie p a ń sk a d z ia ­
ła ln o ść w  d w u d z ie s tu la ta ch i m y b y liśm y ta c y  
sa m i.

—  N a z a ju trz z d ją łe m  z a p o m o c ą w o sk u o d ­
c isk  z a m k u  —  m ó w ił d a le j M a u ry c y  —  n a s tę p n e ­
g o d n ia m ia łe m  k lu c z , k tó ry m i p o z w a la ł w e jść  
d o  g ro b u ...

—  P rz y n io s łe m  p ę k m a ły c h k lu c zy k ó w , je ­
d e n  z n ic h o tw ie ra ł c y m b o rju m . C ó d z ień p rz y -

lo w n a rz e cz , n e sz ia m a io m n ie o o c n o a z n a . ।  .J— X i • v------- • i ,—
—  W su n ą łe m  p rz e w o d n ik o w i w  rę k ę d z ie się ć ]B ro n iła  s ię ja k  lw ic a . C h c ia ta m n ie  k ą sać  i n a b a -  

- ’ w iła n iem a łe g o  k ło p o tu . W  g ro b o w c u ro z p o c z ę ła
■ s ię s trasz liw a w a lk a . N a k o n ie c w z ią łe m  g ó rę ... 
k o b ie ta u d e rz o n a śm ie rte ln ie u p a d ła i p o z o s ta ła  
b e z ru c h u .

—  W z ią łem  w te d y  p rz y n ie sio n e  p rz e z n ią  p a ­
p ie ry  i p a c zk ę  b a n k n o tó w , k tó rą  w a m  p rz e d  c h w i-  

jlą o d d a łe m , p o c z e m w y sze d łem  i z a m k n ą łem  
: d rz w i z a so b ą , n a p c h a łe m  d ro b n y c h k a m y sz k ó w  
i w  z a m e k , a b y  o p ó ź n ić o  ile m o ż n a  c h w ilę , w  k tć -  
; re j p a n  Ju lju sz  T h e rm is d o w ied z ia łb y  s ię , ż e w a -  
. sz a ta je m n ic a z o s ta ła  o d k ry ta  i p o p sp iesz y łem  d o  
d o m u , g d z ie o d c z y ta łe m  o s ta tn ią n o tę ...

c h o d z iłem o d c z y ty w a ć w a sz ą k o re sp o n d e n c ję ,  
k tó re j z a  n ic  n ie  c h c ia łe m  ru sz y ć  i k tó ra  m in e in ­
fo rm o w a ła o b ie g u  w a sz y c h in te re só w , z a jm u ją ­
c y c h d o  n a jw y ż sz e g o s to p n ia .

—  A le  —  z a p y ta ł V e rd ie r —  d la  c z e g o śż e ś z a ­
b ił k o b ie tę , k tó ra n a m  s łu ży ła z a p o śre d n ic z k ę ?

—  E , ja  w c ale  n ie  m ia łe m  z a m ia ru  z a b ija ć  te j 
b ie d n e j is to ty , b o je j śm ierć n a n ic m i s ię n ie  
z d a ła —  o d p a rł M a u ry c y . —  N iefo rtu n n y w y p a ­
d e k  p o s ta n o w ił m n ie w  k o n iec z n o śc i p o p e łn ie n ia  
te g o  m o rd e rs tw a .... W c z o ra j o  trz ec ie j w sz ed łe m  
ja k  z w y k le d o g ro b u , d la p rz e c z y ta n ia o d p o w ie ­
d z i z ło żo n e j p o p rz e d n ie g o  d n ia  p rz e z p a n a Ju lju -  
sz a T h e rm is.

R z u c ił u k ra d k o w e sp o jrze n ie n a n iez n a n eg o  
k s ię d z a , k tó ry  g o s łu c h a ł z g łę b o k ą u w a g ą .

M a u ry c y m ó w ił d a le j:
—  W  c h w ili, g d y m  m ia ł o tw o rz y ć c y m b o r- 

ju m , u s ły sz a łe m  z g rz y t k lu c z a w  z a m k u d rz w i 
b ro n z o w y c h i d rz w i o b ra c a ją c y c h s ię n a z a w ia ­
sa c h .

—  R z u c iłe m  s ię w  ty ł i c h c ia łe m  s ię u k ry ć  z a  
o łta rz e m . N ie m ia łe m  c z a su . W a sz a  p o s łan n ic zk a  
w c h o d z iła ... S p o s trz e g łsz y m n ie , p rz e lę k ła s ię i 
k rz y k n ę ła . O g a rn ę ła m n ie o b a w a, ż e m ó j p la n  
z o s tan ie o d k ry ty , a p rz e z to z n iw e c zo n y . R z u c i­
łe m  s ię n a  tę k o b ie tę , c o ta k  n ie w  p o rę p rz y sz ła  
i u d e rz y łe m  ją .

—  D o  m il  jo n  d ja b łó w ! b a b a  b y ła  e n e rg ic z n a ...

।  —  T a  n o ta  z a p o w ia d a ła  o  p ie rw sz e j p o  p ó łn o -
ic y p rz y b y cie w y sła ń c a z L o n d y n u d o P a ry ż a , 
m a ją c e g o p rz y w ie źć ro z w ią z a n ie z a g ad k i, k tó rą  
n ie c ie rp liw ie p ra g n ą łe m  o d g a d n ą ć . —  S p o so b ­
n o ść b y ła p ię k n a . P o s tan o w iłe m  z n ie j sk o rz y ­
s ta ć .

M a u ry c y  m ó w ił d a le j:
—  Ż a d n a o s tro ż n o ść n ie je st z b y tec z n a , g d y  

c h c e m y sw ó j ś la d u k ry ć p rz e d p o lic ją .

—  Z a m ia s t u d a ć s ię d o n a jb liż sz e j s tac ji d o ­
ro ż e k , p o sz e d łem w z ią ć p o w ó z  p o z a P a ry ż e m  z  
p o d  re s ta u ra c ji i k a z a łe m  s ię z a w ie ź ć n a  d w o rze c  
k o le i P ó łn o c n e j, g d z ie m  c z ek a ł n a w y sła ń c a z  
L o n d y n u .

—  P o z n a łe m  g o  p o  rę c e  z w ie sz o n e j n a  te m b la ­
k u ; w y m ó w iłem  h a s ło , o n w sia d ł b e z n ie u fn o śc i 
z e m n ą i w  d ro d z e z d w o rc a k o le i n a u lic ę M o n -  
to rg u e l z a b iłe m  g o , a b y m u z a b rać p a p ie ry . —  
R e sz ta  je s t w a m  w ia d o m a.

—  T e ra z w y p ro w a d źm y  w n io se k . O d  ra z u  n a ­
tra f iłe m  n a  sw ó j id e a ł, n a  o g ro m n y  in te re s, k tó ry  
m n ie z b o g a c i, je ż e li b ę d ę  m ia ł w  n im  u d z ia ł.

—  C z y  m a c ie m n ie z a z d o ln eg o  d o  p o p ro w a ­
d z e n ia  d o b rze  te g o  in te re su , p rz y  w a sz y c h  ra d a c h  
i w a sz e m  d o św ia d c z e n iu .

—  M a c ie m n ie z a  z g o d n e g o  d o z a stą p ie n ia te ­
g o , k tó re g o m  z a b ił i o b d a rz y c ie  m n ie u fn o śc ią ja ­
k ą o n  p o s ia d a ł?

—  P o w ia d am  p o w tó rn ie : d e c y d u jc ie .

L a rtig u e s w y c ią g n ą ł rę k ę d o m ło d z ie ń c a .

—  Z a s łu g u je sz n a  m o ją  z u p e łn ą  sy m p a tję , k o ­
c h a n y  p a n ie —  z a w o ła ł —  i ja  je j sk ą p ić  n ie b ę ­
d ę . L u b ię tw o ją n a tu rę , sk o rą d o  d z ia ła n ia , a e -  
n e rg ja tw o ja m n ie z a c h w y c a . T a k im  ja b y łe m  
w  tw o im  w ie k u , ja k im  p a n  je s te ś . Z d a je  m i s ię , ż e  
w  to b ie  o d ż y w a m  i g d y b y m  m ia ł sy n a , c h c ia łb y m  
a b y  b y ł d o  p a n a  p o d o b n y m .

—  D z ięk u ję z a d o b rą o p in ję , p a n ie T h e rm is , 
ja ją u sp ra w ie d liw ię —  o d p o w ie d z ia ł M a u ry c y  
śc isk a ją c z w y lan ie m  p o d a n ą m u rę k ę .

(C ią g d a lsz y n a s tąp i)
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Lato jeszcze trw a w całej pełni, w łaści­

w ie od niedawna dopiero ustaliła się pogo­

da. K orzystajm y z tego, ile się da- W szakże 

tak m ało słonecznych dni m amy w naszej 

O jczyźnie. A jednym z przyw ilejów lata są 

lekkie sukienki, w skutek niebywałej tanioś­

ci m aterjałów r uprzystępnione naw et w tych  

trudnych czasach, kiedy ciężko o pracę i za­

robek. Jednakże ładnie ubrana pani zaw sze  

łatwiej osiągnie sw ój cel, w ięc radzę naw ’et' 

tym paniom , które poszukują pracy nie za­

niedbywać o ile m ożności zewnętrznego w y­

glądu.
Parę sukienek przyda nam się ńapew ńo, 

a cóż dopiero m ówić o tych paniach, które 

śm iało m ogą sobie pozwolić na w ’ydatek kil- 

kunastozłotowy. Sukienkę letnią m ożna sa­

m ej uprać i w ygląda zawsze św ieżo i elegan ­

cko. Przyda się nam na dancing w uzdrowi­

sku, na przechadzkę na „corso , które m amy  

praw ie w każdem m ieście i m iasteczku, na  

jakąś w izytę, na której nam zależy.

N ajodpow iedniejsze są sukienki w jed ­

nym tonie: białe, niebieskie, różow e i do te­

go na zm ianę parę pasków, szalików , czape­

czek, czy kapeluszy, które utrzym ane jako  

całość przybrania do sukni, zm ieniają ją b. 

korzystnie.

Taka sukienka m usi być średnio długa 

(fig. a), bardzo m ało w Tycięta przy szyi, przy­

branej rodzajem szalika, tw orzącego niby  

kołnierzyk. Pasek tego samego koloru, cza­

peczka oraz w oreczek uzupełniają ten ele­

gancki strój. Rękaw ki m aleńkie kimonow e, 

spódniczka od góry w ąska, obcisła, jak każę

m oda, dopiero nad kolanam i rozszerza się, 

dzięki kontrafałdzie, ładnie zastem bnowanej.

K tóra z pań m oże sobie pozwolić na kil­

ka sukienek, niech sprawi sobie sukienkę 

(według m odelu b) z chiffonu deseniowego. 

U zupełnieniem jej będzie bolerko w jednym  

tonie, oraz taka sam a czapeczka. Sukienka  

przypomina nieco w yglądem dawne stroje  

greckie, jest niezbyt obcisła, rękawki m a­

leńkie, pasek m oże być zrobiony z tego sa­

m ego m aterjału, co bolerko, które najlepiej 

dobrać w kolorze do deseniu sukni. W ięc np. 

jeżeli suknia m a na błękitnem tle deseń gra­

natowy  z koralowym , bolerko m oże być ko­

ralow e.
Suknia (fig. c) jest strojną sukienką, od-, 

pow iednią na dancing lub przyjęcie. M oże 

być z organdyny lub białej piki. D ekolt two­

rzy plisa, przewiązana w form ie w ęzła na  

piersiach i na plecach. M odel ogrom nie m ło­

dy i szykow ny.
D o tego m ożna na w ieczór brać płasz  

czyk trzy-ćwierciowy, t. zn. nie tak długi 

jak suknia, z tak m odnego obecnie białego  

płótna, który ochroni nagie ramiona pań  

przed zimnem, jakie obejm uje ciało, po w yj­

ściu z ciepłej, nagrzanej tańcem sali.

D uży kapelusz, ładnie ocieniający buzię 

m ożna w łożyć, idąc na kolację do restaura­

cji czy też na koncert, po którym  m amy na­

dzieję zatańczyć. K apelusz m oże być albo  

zupełnie zharmonizow any z suknią, w tym  

sam ym jednostajnym kolorze, albo też od­

cinający się żyw ą barwą, to zależni* już od  

gustu i od upodobań pani.

Pantofle z rafji

Skończyw szy podeszwę, robi się dalej 

pojedyńczą nitką jeden rząd słupków raz na­

w ijanych. K ażde oczko 1 słupek, nic nie do­

dając, ani nie odejmując. N astępny rząd ro­

bi się tak sam o, lecz ku palcom należy robić  

stopniowo słupki, 2, 3 i 4 razy nawijane i 

w bijając je w odstępach co 2 i 3 oczka, po­

tem od środka przodu znów słupki zm niej­

szać, cały bok i tył obrobić słupkami raz

nawijanemi. Trzeci rząd w ierzchu pantofla 

robi się tak samo jak drugi, zostaw iając na  

sam ym przedzie w iększy odstęp m iędzy słup­

kam i, który będzie ozdobą pantofelka.

Robiąc drugi pantofel trzeba uw ażać, a- 

by go zrobić identycznie jak pierwszy, by  

stanow iły dobraną parę. Podeszwy m ożna 

podszyć grubem płótnem i dać w yściółkę z 

perkalu. W . P.

N ASZE M O D ELE BIEŻĄ CEJ M O D Y .

Śliczny kom plet tw orzy czapeczka i sza­

lik peau dange w kratkę (czarne z białem ) 

opasanie ponsowe. M ożna nosić do każdej 

toalety na ulicę, zw łaszcza bardzo ładnie w y­

gląda przy ciemnym kom plecie.

Suknia ze specjalnego trykotu kremow a, 

przybrana m ankietam i, paskiem i kokardą, 

spadającą jednym rogięm na plecy i m arku­

jącą kołnierz z takiegoż trykotu — bronzo- 

w ego. Bardzo ładny strój sportowy, odpo­

w iedni na w ycieczki za m iasto, statkiem lub  

t. p. Szef na sukni, ciągnący się od lew ego  

ramienia aż do dołu sukienki m arkuje zapię­

cie i spraw ia, że sukienka robi w rażenie tak  

m odnych obecnie „sukni-płaszcza“ . Czapecz­

ka również z trykotu bronzowego uzupełnia 

strój. W  tych zestaw ieniach barw odpow ie­

dnia dla blondynek szczupłych.

Suknia ze specjalnego trykotu kremow a, 

kotu, który m ożna nabyć w każdym  bogaciej 

zaopatrzonym m agazynie, odpow iednia dla 

m łodych osób, w ykonana jest w kolorze per-

venche, przybrana naszyciem u szyji w ko­

lorze granatow’ym i pąsowym ; Takież samo  

naszycie w idnieje na kieszonce z lew ego bo­

ku. Pasek z pąsowej skórki bardzo w dzię­

cznie uzupełnia całość.

D o tego m ożna nosić kapelusz przybra­

ny w stążkam i granatow ą z pąsow ą, aby być  

ubraną w edług ostatniego krzyku m ody.

Bluzka rów nież z m aterjału trykotow e­

go, m a, jak to łatwo m ożna zauważyć, bar­

dzo oryginalne przybranie, form ujące niby  

kołnierz. Bluzka jest w kolorze granatow ym, 

w którym tak do twarzy osobom o jasnej 

cerze, jak też i ciemnych w łosach. Falban­

ki, tworzące kołnierz są w kolorze jaśniej­

szym, jak również i w yszycia. G dyby kraw­

cow a nie um iała w ykonać tych w yszyć, zrę­

czna pani zrobi je sam a, przyjrzaw szy się 

dobrze naszemu rysunkow i. Szeroka wstąż­

ka uzupełnia bluzkę, która dzięki sw em u fa­

sonowi ogrom nie odm ładza.

Jak naprawiać samemu uszkodzenia mnr 
stopnia kamiennego itp.

Lekkie i m iłe w noszeniu pantofle m oż- 

■a sam emu zrobić szydełkiem z rafji. N ale­

ży obrysować stopę osoby, dla której pan­

tofle są przeznaczone. N astępnie grubem  

azydełkiem zrobić łańcuszek z podw ójnie 

w ziętej nitki rafji. Łańcuszek m a być długi, 

w edług formy % długości stopy. N p. jeżeli 

atopa m a 24 cm , łańcuszek pow inien m ieć 

16 cm . Łańcuszek ten obrócić dookoła pół­

głupkam i, robiąc ciągle podw ójną nitką, jak  

na w zorze, dodając na końcach. D rugi rząd  

obrabiać też półgłupkami, lecz ku palcom , 

gdzie się stopa rozszerza robić słupki nawi­

jane, zakończyć. Trzeci rząd zacząć w poło­

w ie stopy od półsłupków (3), potem słupki 

raz i dw a razy nawijane, znów ra» naw ija­

ne, zakończyć półsłupkam i jak na w zorze. 

Zerwać nitkę i zakończyć.

D alsze dw a rzędy robi się jak rząd dru­

gi, zaczynając od pięty. Trzeba uw ażać, aby  

cała podeszew była płaska, nie falow ała się, 

ani nie w ypuklała. Zależy to od stosowne­

go dodaw ania słupków w palcach, a półsłup­

ków w pięcie. Przy w iększej stopie obrabia  

się w ięcej razy, przy m niejszej m niej.

Często się zdarza, że drobne uszkodzenia 
m uru, czy też stopnia kamiennego, zlekceważo ­
ne ■ początku, stają się coraz to w iększe i w resz, 
cie w ym agają gruntownej i kosztow nej napraw y  
przez fachowca.

G dybyśm y lekkie uszkodzenia w czas zauw a­
żyli, i co w ażniejsze, um ieli m u zaraz zapobiec, 
oszczędzilibyśmy nieraz sobie w ydatków i kło­
potu. A le jak to zrobić? Posłuchajm y dobrej 
rady.

W ykruszył nam się kaw ał m uru, akurat z 
w ęgła, albo kamienny stopień schodów . Chcąc 
szkodę napraw ić nie potrzeba nam  innego sprzę­
tu poza jakąś zw ykłą m iską, czy innem naczy­
niem i nożem o elastycznem ostrzu. Preparu­
jem y najpierw lepiszcz, który zużyjem y do na­
praw y. W  tym celu bierzemy 2 części cementu 
i jedną część drobniutkiego piasku i m ieszamy  
to ze szkłem w odnem , które m ożem y nabyć w  
każdym sklepie.

Przed użyciem, zwilżam y szkłem w odnem  
bardzo starannie każdy załom uszkodzonego  
m iejsca. Jest to konieczne, jeśli -chcem y żeby 
lepiszcz doskonale się trzym ał. N astępnie no­
żem nabieramy m asę lepiszczową i stopniow o  
nakładam y na uszkodzone m iejsce, zacierając 
w szystkie nierów ności i nadając w yłom owi od­
pow iedni kształt.

Masa wysycha dopiero po 24 godzinach, dlar

tego też w tych m iejscach, gdzie trzeba chodaić 
np. przy schodach itp. należy położyć deskę o- 
chronną

@ Rozmaitości 0
= W Chicago został zbudow any term om etr 

w ysokości 21 pięter. Zamiast rtęci term om etr 
m a rurę, w której płonie niebieskie św iatło. 
Specjalny m echanizm łączy ten term ometr r 
innym m ałym , pokazującym bardzo dokładnie  
temperaturę, W m iarę zm ian pow ietrza auto­
m atycznie opada lub podnosi się snop św iatła, 
przyczem przy podziałce zapalają się olbrzym ie 
cyfry, w skazujące stopnie.

= Środek „M ostu W ashingtona" na raeczce 
H udson opada w gorących dniach lata o 12 sŁ 
poniżej poziom u sw ego w zimie w skutek ro«- 
szerzania się stalow ych kablów , których jest 
cztery. K ażdy kabel m a po 91 cm . średnicy. Jest 
to „ósm y cud św iata".

HUMOR.

—  Pierw szy, który się zakochał, był czło­

w iekiem , którego należy potępić.

—  D laczego? Przecież nie był w inien, bo 

nie w iedział. A le następny —  to id  jota!
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Odbiór Mk rad jo wy aa lodzi
Jak zainstalować radjo w kajakuRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iem y wszyscy, jaką przyjemnością 
jest urlop spędzony na łonie przyrody, 
na kajaku lub łodzi żaglowej. Jeśli do  
wszystkich przyjem ności jakie nam da- 
je obcowanie z przyrodą, słońce i woda 
— dodam y jeszcze audycję radjową, 
której słuchać m ożna podczas czarują­
cej wycieczki*—  otrzym am y zaspokoje­
nie najwybredniejszych wym agań estety  
i sportowca.

Zainstalowanie odbiornika radjowego  
na łodzi żaglowej, posiadającej m aszt 
nie przedstawia żadnej trudności, bo­
wiem przym ocowanie dwóch silnych prę  
tów bam busowych do dzioba łodzi i do  
rufy, nie nastręcza żadnego trudu. An­
tenę rozpinam y pom iędzy owem i pręta­
m i a wierzchołkiem m asztu, t. j. prze­
wód antenowy biegnie od pręta um ocowa 
nego na dziobie łodzi do wierzchołka  
m asztu i od wierzchołka m asztu do prę­
ta um ocowanego na rufie. Rzecz prosta, 
^że od wszystkich trzech punktów za­
czepu antena powinna być jak naj starań  
niej odizolowana przy pom ocy izolato­
rów jajowych. Odprowadzenie anteny  
robim y bądź izolowanym kabelkiem od  
wierzchołka m asztu, bądź też od jednego  
r końców przewodu antenowego (na ru­
fie lub na dziobie łodzi) zależnie od m iej 
»ca gdzie zam ierzam y ulokować odbior­
nik. Na wycieczkę łodzią zabierzem y  
oczywiście odbiornik lampowy, jeżeli 
zaś nie m am y zam iaru oddalać się wię­

Odbiór na słuchawki odbiornikiem 
sieciowym

Radjosłuchacze budujący lub m ody­
fikujący swoje odbiorniki bateryjne nie­
raz zadają sobie pytanie, dlaczego żad­
ne pism o radjowe nie ogłasza schem atu 
odbiornika jednolam powego zasilanego  
z sieci i przystosowanego do odbioru na 
słuchawki. Schematy takich odbiorni­
ków, jak zresztą i gotowe odbiorniki te­
go rodzaju, nie ukazują się na rynku ra- 
djowym , ponieważ odbiór na słuchawki 
przy pom ocy odbiornika sieciowego gro­
zi niebezpieczeństwem porażenia prądem  
oświetleniowym , zasilającym odbiornik 
oraz dlatego, że odbiór na słuchawki 
dawałby słuchaczowi oprócz audycji nie 
ustanny turkoczący szum , t. zw, przy- 
dźwięk prądu zm iennego, redukujący  
znacznie czystość odbioru. Jeżeli prąd  
z sieci został należycie wygładzony przy  
pom ocy system u dławików i kondensa­
torów. odbiór na słuchawki, chociaż nie 
zupełnie wolny od przydźwięku prądu  
zm iennego, jest jednak m ożliwy, ale 
pod warunkiem zastosowania transfor­
m atora wyjściowego oddzielającego  drga 
nia, które m ają poruszyć m em branę słu­
chawki od zm ieszanych ze sobą drgań, 

cej niż na sto kilom etrów od W arszawy 
m ożem y użyć „Detefonu *. Odbiornik  
należy chronić przed zalaniem  przez wo  
dę, baterje również um ieścić należy m oż  
liw ie w najsuchszęm m iejscu naszej ło­
dzi. Uziem ienie przygotowujem y w bar­
dzo prosty sposób: kawał blachy m osięż­
nej lub m iedzianej o powierzchni od pół 
do jednego m etra kwadratowego, przy­
m ocowujem y na zewnątrz łodzi do jej 
dna, poniżej linji wodnej. Blachę łączy­
m y przylutowanym do niej kabelkiem  
lub kawałkiem linki antenowej z odbior 
nikiem —  i uziem ienie gotowe.

Radjoodbiornik na kajaku.

- Aby zainstalować odbiornik radj owy  
na kajaku bezm asztowym, m usim y zbu­
dować sobie rodzaj m asztu, instalując  
na środku lub z boku kajaka pionową  
tyczkę bam busową, wysoką na trzy lub  
cztery m etry. Od obu końców kajaka do  
owego .w ierzchołka prowadzim y linkę  
antenową podobnie, jak tb czyniliśm y na  
łodzi żaglowej.

Posiadacze odbiorników wielolampo- 
wych zasilanych z baterji m ogą używać 
kilku m etrów  drutu izolowanego lub lin­
ki antenowej przym ocowagej wzdłuż za­
łam ania pokładu kajaka lub łodzi ża­
glowej, albo użyć m ogą anteny ram owej 
o ile odbiornik do takiej anteny jest przy  
stosowany.

połączonych z prądem stałym zasilają­
cym lam pę katodową.

To też nie chcąc narazić swych kii  jen  
tów  na dodatkowe koszta związane z za­
kupem transform atora wyjściowego i 
chcąc um ożliwić m u odbiór na głośnik  
firmy i czasopism a radjowe podają sche­
m aty dotyczące wyłącznie odbiorników  
głośnikowych, lub produkują odbiorniki 
i wzm acniacze nadające się jedynie do  
odbioru na głośnik.

„Inipektor**
(Obrazek na niemej płaszczyźnie m ikro  
fonu)

Ktoś, kiedyś powiedział, że „ażeby 
wielkość pozostała wielkością, to przy­
czyny jej m uszą zostać w  ukryciu*'.

W ąpliwem jest, czy zdanie to m ogło  
być wypowiedziane z m yślą o kulisach  
audycji radjowej, faktem  jest jednak nie 
wątpliwym , że nigdzie chyba nie nafcie-

—  Ufff! —  Tu się zaczyna scena dru- 

ga>-—  Telefon:

—  Czy to Polskie Radjo? Czy m ogę 
pana Bocheńskiego?

—  Niestety jest teraz zajęty, za chwi­
lę będzie wolniejszy.

—  No, to ja za chwilę zadzwonię.

Dzwonek drugi —  Czy m ógłby m nie 
pan poinformować w takiej sprawie: ja 

kieś 2 czy 3 m iesiące tem u nadawali pa­
nowie pewien kom unikat, którego ja nie­
stety nie słyszałem , ale m oja znajom a 
m ówiła m i .... —  Tu następuje nielitości- 
wie długie i nic nie m ówiące określenie.

—  M oże pan będzie łaskaw  pofatygo­
wać się jutro rano, postaram y się odna­
leźć.

—  Bo... widzi pan —  nic nie m ówiące  
objaśnienia przeciągają się.

Znowu dzwonek. —  Proszę pana, czy  
pani X m ogłaby powtórzyć „Rustikane-  
Hę**.

Objaśnienie długie i uprzejm e.

Dzwonek. —  Czy m ogę prosić pana  
Bocheńskiego?

—  Zaraz poproszę —  .W ym ieniony**  
b  i erze słuchawkę:

— .... ale tak naturalnie: Jest mi

niezmiernie m iło. Bardzo dziękuję za ty­
le sym patji. Bardzo dziękuję,

—  .. No i gdzie tu sprawiedliwość? —  
sapie rozlatany inspektor.

—————r— 

Zima okresem 
najlepszym dla radja

Poczynając od października odbiór 
naszym klim acie w  grudniu swą najwięk- 
dźwięków rośnie stopniowo i osiąga w  
szą siłę. Badania uczonego Austina wy­
kazały, iż intensywność odbioru w tym  
m iesiącu przewyższa siedm iokrotnie let­
nią. Przyczyna tych zm ian leży w pro­
m ieniowaniu słonecznem . Im silniej 
słońce, dopieka, tym silniejszy jest pro­
ces  jonizacji dolnych warstw powietrza, 
tern silniejsze występuje pochłanianie 
fal, a co zatem idzie tern większe osła­
bienie siły odbioru. Bardzo ciekawe do­
świadczenia wykonali dwa uczeni, Takeo  
i Ross. Poczynili oni obserwacje odbio­
ru radjowego podczas zaćm ienia słońca. 
Nadawała stacja na wieży Eiffel w Pary  
żu. Obserwacja prowadzona w Grazu i 
M arburgu w odległości 1000 i 600 kim . 
Okazało się, że w  czasie największego za 
ćm ienia słońca osiągnięto najsilniejszy 
odbiór. W  m iarę ustępowania zaćm ienia, 
odbiór tracił na swej sile, a po ukazaniu  

isię pełnej tarczy słonecznej zanikł zu­
pełnie.

ra ono tak istotnej, specyficznej treści, 
jak właśnie tutaj —  w stud  jo,

W eźm y chociażby taki przykład —  

„speaker**.
Jest powszechnie znany i uwielbiany, 

jest poniekąd personifikacją całego rad- 
ja, otrzym uje tysiąc listów i wynurzeń, 
na jego ręce przychodzą prośby, podania  
i reklam acje, on jest tym , w  którym  sku­
pia się, jak w  soczewce całe tajem ne-ży ­

cie m ikrofonu.

A tym czasem ...

Scena pierwsza.
Za chwilę rozpoczynam y koncert po­

pularny z udziałem  paru solistów. Spea­
ker siedzi w swoim stud  jo jak tajem ni­
cze bóstwo sprawiedliwe, lecz nieugię­
te, lub jak kapitan okrętu na swym m ost 
ku w czasie niebezpiecznego sztorm u. 
Przed nim leży program audycji, który  
teraz jest jego busolą i sterem. Niedar- 
m o jednak porównany  został do kapitana 
M a on swoją załogę, która działa. Zało­
gą jest właśnie „inspektor audycji.

Burza nadciąga. Oto śpiewaczka za­
pom niała przynieść nut do dwuch nu­
m erów wskutek czego m uszą być one 
zam ienione innem i.

Za dwie m inuty koncert!
Śpiewaczka zaczyna!
Speaker nie wie nic o zm ianie!
Inspektor pędzi na złamanie karku!
Lecz jeszcze szybciej pędzi za nim  

zdanie: — Proszę pana, w dużem  studjo  
głośnik nie działa.

W  każdem studjo znajduje się głoś­
nik za pom ocą którego wykonawca sły­
szy zapowiedź speakera, usłyszawszy zaś 
daje sygnał świetlny, że m ożna zaczy­

nać!
W  wypadku, gdy taki głośnik w stu­

djo nie dział —  wykonawca jest „odcię­
ty od świata i naturalnie nie wie, czy  
jest już zapowiedziany  i kiedy  m a zacząć 
Okazuje się, że głośnik działa ale za 
cicho.

Za m inutę zaczyna się koncert! In­
spektor szaleje w  tem pie 80 na m inutę!

W pada do speakera.
Głos: M ój drogi —  nie przeszkadzaj 

m i —  przygotowuję zapowiedź, za chwi­
lę zaczynamy.

—  Zm iana!!
—  Jaka znów zm iana?!
—  Pani X nie będzie śpiewała „Za­

wiedzionej** ...skiego, tylko „Rustika- 
nellę ....iniego —  rozum iesz?

Speaker nie m a już czasu powiedzieć 
czegoś na ten tem at. Poprawia.

Trzaśnięcie drzwiam i i lot do drugie­
go stud  ja. Na szczęście głośnik wzm oc­
niono W  ślad za biegnącym  inspektorem  
jęczy dzwonek telefonu. Zadyszany in­
spektor wraca do swego biurka. Podno­
sząc słuchawkę słyszy ju? beztroską za­
powiedź speakera: „Rozpoczynamy kon­
cert popularny. Udział biorą X, X, X.“

Za chwilę usłyszą państwo „Rustika- 
nellę" —  ....iniego. którą odśpiewa pani 
X**.

Mały felj»t>n

Sprzymierzeniec.
Pani Pum a była dzisiaj w wyjątko­

wo złym hum orze, tym bardziej, że pan  
Antek m anifestował od rana nastrój wo­
jenny, zam iast poddać się kaprysom  m ał 
żonki. Pani Pum a, która spodziewała się 
na zakończenie złej „passy** swego hu ­
m oru jakiejś definitywnej obietnicy: 
pantofelków koloru piperm ent, lub ażu­
rowej pary rękawiczek, była sro­
dze zawiedzona. W  panu Antku powstał 
dzisiaj, znieważony przez tyle czasu  
autorytet władcy dom owego ogniska, 
którem u podczas rannej sprzeczki, krót­
kiej ze względu na biurowe godziny m u- 
«iała się pani Pum a poddać. Ale to pyr- 
rusowe zwycięstwo pana Antka obudzi­
ło w żonie gorącą chęć odwetu, a poo­
biednie godziny, które pan dom u zwykł 
spędzać w ciszy dom owego ogniska, da­
wały pani Pum ie m ożność słodkiego i 
długiego znęcania się nad m ężem . W iele 
jest sposobów torturowania m ężczyzny. 
Pani Pum a hołdowała najchętniej syste­
m owi wygłaszania przemów o charakte­
rze wybitnie fem inistycznym . Naogół 

pan Antek nie interesował się feminiz­
m em . Znał jedną tylko jego form ę —  
czysto dom ową, który był zwykł nazy ­
wać „wieceniem dziury w brzuchu**.

I dziś wychodząc z biura pan Antek, 
w którym wygasło już m ęstwo krótko­
trwałe pantoflarza, spoglądał sm ętnie na  
zakupiony przez siebie plik gazet. Prze­
czucie m ówiło m u, że będzie m ógł się do  
nich zabrać dopiero po burzy dom owej.

Już na schodach jako prelud, ocze­
kującego przejścia, poczuł swąd obied- 
niego klopsa.

Pani Pum a przywitała m ałżonka gro- 
bowem m ilczeniem , nię. zrobiła wym ów ­
ki o godzinne spóźnienie, i pan Antek  
zasiadł nad talerzem , z którego wygląda 
ły ku niem u zezujące złośliw ie oka tłu­
szczu. Pani Pum a siedziała pod oknem  
i m ozoliła się nad, znienawidzoną w in­
nych okolicznościach robotą szydełkową  
która wyśm ienicie spełniała swoje zada­
nie w podtrzym aniu nastroju zdenerwo­
wania i zaciętości.

Po trzech bohaterskich kęsach pan  
Antek odsunął talerz i ukrył się za sze­
roko rozłożoną gazetę. Tu~fął rozmyślać  
nad planem działania. Groźna cisza co­
raz bardziej rozpierała się w jadalnym  

pokoju, a pani Pum ie zostało jeszcze H  
ściegów wyliczonego terminu do otworze 
nia pięknych ust. Nagle, owa jedna na  
tysiąc, szansa cudownego ocalenia wyj­
rzała ku nieszczęsnem u z m achinalnie  
przeglądanego program u radjowego. —  
17-ta! — Paderewski! Pani Pum a jest 
zapaloną radjosłuchaczką i nie poświęci 
takiego koncertu dla „niskiej awantury" 
której urządzanie i tak przysądzi m ał­
żonkowi.

— „W yszedł z niego brutal" —  bę­
dzie opowiadała później blada pani Pum a  
różowej pani Ninon,

—  Jeszcze 10 m inut! —  Jak błyska­
wica kojarzą się podane godziny progra­
m u z leniwą wskazówką „Om egi",

—  Przeżyć te 10 m inut! Przeżyć te 
10 m inut! —  szarpie się gorączkowo pan  
Antek —  a później Paderewski!

—  Zjadłbym jeszcze kawałek klopsa  
—  m ówi wreszcie przewrotnie pan do­
m u.

Pani Pum a, sądziła przez chwilę, że 
się przesłyszała.

—  Chce m i zrobić na złość i dlatego  
udaje, że m u sm akuje! — -m yślała wycho  
dząc z talerzem  do kuchni.

) Tym czasem m ąż z bijącem sercem  
Iwłączył radjo i usiadł na.swojem  m iej­
scu. W eszła pani Pum a i arogancko na­
pełniony talerz zjawił się na stole.

—  Halo... halo... —  padły jednocześ­
nie pierwsze słowa zapowiedzi koncertu, 
a za radosne zdum ienie pani Pum y pan  
Antek przysiągł dozgonną przyjaźń spe­
akerowi. Jeszcze to sam o po francusku, 
m ała cisza i ... zaczęło się...

Podczas gdy pani Pum a z czarująco  
odchyloną główką na poręczy fotelu prze 
źywała swoje, niedostępne dla prozaicz­
nego m ałżonka, wzruszenia artystyczne, 
pan Antek dzielił sprawiedliwie swoją 
wdzięczność m iędzy Paderewskiego i 
radjo.

— Pom yśleć, taki wielki artysta, a 

i biednem u śm iertelnikowi pom oże... Ale  
coby tam  pom ógł gdyby nie radjo? Przy  
jem ność? —  to m ało! To jest żywy przy  
jaciel m ężczyzny i usolidnienia m ałżeń­
stwa! Jednak to Pum a nakłoniła m nie 
do radja, tak to prawda... Sam a wyna­
lazła dla m nie sprzym ierzeńca! Dobry 
m iała pom ysł., m oźeby jej tak za to., te  
zielone pantofle...?
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Młodzież Pomorska na Zlocie S. M. P
■■—i w Piekarach na Górnym Śląsku mmmmm

Przeszło 15 tysięcy młodzieży na zlocie — Dzień jakiego nie widziały Piekary.

Piekary, n a  Ś ląsk u .

(O d  w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta )
Ja k ju ż p o k ró tc e d o n o s iliśm y w P ie k a ra c h  

n a Ś ląsk u o d b y ł s ię w ie lk i, im p o n u ją cy , z ja zd  

S to w arz y sz eń  P o lsk ic h  z c a łeg o  k ra ju .

T a k , ja k o n g iś ry c e rs tw o K ró la Ja n a S o ­

b ie sk ie g o —  ta k w d n iac h o d 1 8 — 2 0 s ie rp n ia , 

p rzy b y ły  m ło d e z as tę p y  ry ce rs tw a C h ry s tu so w e ­

g o d o P ie k a r , n a sz e S to w a rz y sz en ia M ło d z ie ż y  

P o lsk ie j M ę sk ie j. P rz y b y ły  n a Z lo t z c a łe j P o l­

sk i ry c e rz e K rz y ża i O rła B ia łe g o , ro z w in ę ły  

k a rn e sw e sz e re g i i ro z ło ży li s ię o b o z em  p o d  

P iek a ra m i, ta k , jak o n g iś ry c e rz e K ró la S o b ie ­

sk ieg o . P rzy b y ły n a Z lo t, a b y o b rad o w a ć , ja k  

p rz y s łu ż y ć s ię B o g u  i O jc zy ź n ie .

P rz y b y ły , a b y  n a K alw a rji p ie k a rsk ie j u św ię ­

c ić 1 9 0 0 -lec ie O d k u p ien ia p rz ez Z b a w ic ie la  

św ia ta , b y w  ro c z n ic ę o b jaw ie n ia N a jśw . M a rji 

P a n n y  w  L o u rd es z ło ż y ć h o łd K ró lo w e j K o ro n y  

P o lsk ie j p rz e d Je j c u d o w n y m  o b ra z e m  i w resz ­

c ie , b y u c z c ić 2 5 0 -le c ie n a jg ło śn ie jsze g o w  h i-  

s to r ji św ia ta z w y c ięs tw a , K ró la Ja n a I II  g o p o d

W ied n iem . Z g ro m a d z iła s ię m ło d z ie ż i w y p o ­

w ied z ia ła , c o ją c iesz y , a c o ją b o ld , c z e g o je j  

b rak u je , i c o m ie ć p o w in n a , a b y  b y ć rz ec z y w iś ­

c ie m ło d z ie żą g o d n ą z asz cz y tn e g o p o w o ła n ia  

s łu że n ia B o g u i O jcz y ź n ie .

M ło d z ie ż S . M . P . z P o m o rz a p o z o s ta je  

p o d  k ie ro w n ic tw e m  g e n e ra ln e g o  se k re ta rz a  S M P  

k s . p ro f. Ż y n d y z W ąb rze źn a . O g ó łem  z P o ­

m o rz a b ie rz e u d z ia ł p rz e sz ło 1 5 0 c z ło n k ó w  

S . M . P . z n a s tęp u jąc y c h m ie jsc o w o śc i: B ro d n i 

c a , B ru d z aw y p o w . B ro d n ica , Ł ąż y n p o w . T o  

ru ń , C h e łm n o , S z cz o d ro w o p o w K o śc ie rz y n a , 

L id z b a rk , S ę p ó ln o , P a rc h o w o , p o w . K a rtu z y . 

P e lp lin , G d a ń sk , G ru d z ią d z (p a ra f ja św . K rzy  

ż a i F a ra ), T c ze w  (F ara ) , K artu z y , Z a p c eń , p o ­

w ia t C h o jn ic e , S ta ro g a rd . K o ro n o w o , K o śc ie rz y ­

n a , W te ln o , p o w . B y d g o sz c z , Z a g ó rz e , p o w . M o r­

sk i, G d y n ia , W iep rz n ic a , p o w . K o śc ie rzy n a , 

K u źn ica , p o w . M o rsk i, K artu z y  i G n ie w .

N iek tó re  o d d z ia ły  ja k : z Kościerzyny, Gnie­

wu i Grudziądza p rz e b y ły p ie szo ro b ią c o k rę ż ­

n ą d ro g ą p rz e sz ło 1 0 0 0 k m , a S M P  z G ru d z ią ­

d z a i K o śc ie rz y n y p rz y b y ło ro w e ra m i.

Z az n a c zy ć trze b a , ż e p p .: G o ń cz  i M a jk o w sk i 

z K o śc ie rz y n y o ra z p p . R o że k P a w e ł i G ó rsk i 

Ja n z G n ie w u , S m o c zy ń sk i i L a m p k o w sk i z  

G ru d z iąd z a p rz e b y li d ro g ę d o P iek a r p ie szo .

W  p ią tek , t j. w  pierwszy dzień Z lo tu , n a s tą ­

p iło o d s ło n ię c ie c u d o w n eg o o b ra z u i w y s ta w ie ­

n ie re iik w ji św . S tan is ła w a K o s tk i, p rzy w ie z io ­

n y c h z R z y m u p rz e z J E , k s . B isk u p a A d a m ­

sk ie g o .

P o p o łu d n iu  n a R a jsk im  P la cu  n a s tąp iło z a ­

sa d z e n ie tn e o h l ip p a m ią tk o w y c h .

P ie rw sz ą z a sa d z ił k s ią d z p ra ła t P u c h e r w  

im ien iu E p isk o p a tu  p o lsk ie g o .

D ru g ą s ta ro s ta p . S z a liń sk i w  im ie n iu w ład z  

p a ń s tw o w y c h .

T rze c ią  k s . d y re k to r M a tu sz ek  im ien iem  M ło  

d z ie ży  P o lsk o -K a to lic k ie j.

U ro c z y s te o tw a rc ie Z lo tu n a s tą p iło w so ­

b o tę 1 9 b m . ra n o . M sz ę św . o d p ra w ił k s . b is ­

k u p  A d a m sk i.

N a s tęp n ie p o  M sz y , o tw a rc ia Z lo tu  M ło d z ie ż y  

d o k o n a ł k s . p ra ła t P u c h e r p re z es Ś lą sk ie j R a ­

d y Z w ią zk o w ej, k tó ry z a k o ń c z y ł sw e p rz e m ó ­

w ien ie o k rzy k iem  n a c z eść P rez y d en ta R z e cz y ­

p o sp o lite j i K s. P ry m asa , M ło d z ież p o w tó rz y ła  

o k rz y k  z ż y w io ło w ą s iłą .

W y sła n ie te le g ra m ó w  h o łd o w n ic zy c h d o P . 

P re zy d e n ta i d o K s. P ry m asa p rzy ję to d łu - 

g o trw a łe m i o k lask a m i.

P o u k o n s ty tu o w a n iu s ię P re z y d ju m  Z ja z d u  

z ab ra ł g ło s J . E . K s. B isk u p  A d am sk i, n iez w y k le  

o w a cy jn ie w ita n y p rze z m ło d z ie ż : Ś lą sk w ita  

se rd ec zn ie  m ło d z ie ż  p o lsk ą  i p ra g n ie  d u c h o w e g o  

z u p e łn e g o z esp o len ia s ię z P o lsk ą i o d w ro tn ie .  

Z lo ty  m ło d z ie ży  m o g ą w a ln ie p rz y c zy n ić s ię d o  

te g o .

W alk a o d u sz ę , o id e a ły k a to lic k ie w  ż y c iu  

o c z y s to ść i św ię to ść o b y c z a jó w  i trad y c y j —  

w n o sze n ie id e a łó w  S M P . w  ż y c ie P o lsk i —  to  

z ad a n ie d z is ie jsze S M P .

R e fe ra t o g ó ln y p . t . „ S o b ie sk i —  ry c e rz  

C h ry s tu so w y " w y g ło s ił p . d y r . W o jc iec h o w sk i  

z C z ec h o w ic , a po re fe rac ie ro zp o c zę ły s ię n a  

s to k ac h K a lw a rji o b ra d y se k cy j: w y ch o w an ia  

re lig ijn e g o , o św ia to w e j, sp o łec zn o -z aw o d o w e j,  

sp o r to w e j i fa ch o w ej. N ajw ię ce j d ru h ó w  p rzy ­

b y ło n a o b ra d y se k c ji w y c h o w a n ia re lig ijn eg o . |

W  s ło w a c h g o rą cy c h , p a trjo ty c zn y c h  k a za n ie  

w y p o w ied z ian e p n z ie z k s ię d z a p ro b o sz c za  w z ru ­

sz y ło w sz y s tk ic h w ie rn y c h d o łe z , z w łasz cz a  

w ie rn y c h  z d z ie ln ic y P o m o rza i W ie lk o p lsk i,

O to  sk ró t k a z an ia :

„ M ło d z ie ż y ! Z e b ra liśm y  s ię  tu  d z iś z e  w szy s t­

k ich z a k ą tk ó w  n a sze j u k o c h a n e j O jcz y z n y , b y  

z a cz e rp n ą ć n o w y c h s ił d o  d a lsz e j p ra cy . W a lk ą  

i je s t ż y c ie c z ło w ie k a , a p rz ed e w sz y s tk iem  ty  

! u k o ch a n a m ło d z ie ż y w a lc z y ć m u s isz z p o tró j­

n y m  w ro g ie m : z e św ia te m , z e z ły m  d u c h e m  i z  

sw e m i n a m ię tn o śc ia m i. A  sk ą d  m a m y c z e rp a ć  

s iły  d o  te j w a lk i? G d z ie m a m y  sz u k a ć p o m o cy ?  

U M a tk i B o sk ie j! M a tk a B e sk a p rag n ie n a s  

p rz y ją ć ja k o  sw o je d z ie c i, n ik o g o n ie o d d a la o d  

sw e g o se rc a

Ju tro  o b c h o d z im y  p a m ią tk ę o w e j c h w ili, g d y  

k ró l S o b iesk i m o d lił s ię p rz e d  tu te jszy m  c u d o w ­

n y m  o b ra ze m  M a tk i B o sk ie j P ie k arsk ie j, p ro ­

sz ąc *  tę k ró lo w ę N ie b io s o  s iłę d o  w a lk i z T u r­

k a m i p o d  W ied n ie m .

I ty m ło d z ie ż y p ro ś w  m y ś l h a se ł tw o ic h  

sw ą K ró lo w ą o s iłę i m ę s tw o  d o  w a lk i w  ż y c iu , 

s trz eż  tw e j W ia ry , b o  k to  O jc ó w  sk a rb  ten  sp o ­

d li, d a rm o  s ię d o  B o g a m o d li! —  N ie c h a j W iara  

tw o ja b ę d z ie ż y w a ja k s ię p rz y n a leż y  p ra w d z i-  

m u R y ce rz o w i M a rii. W p a trz e n i w św ie tla n y  

o b ra z P a tro n a św . S tan is ła w a K o s tk i s ta ra j s ię  

i ty M ło d z ie ży u p ięk sz y ć sw o je ż y c ie c n o tam i, 

k tó re s ię M a rji p o d o b a ją a p rz ed e w sz y s tk ie m  

c n o tą c zy s to śc i M ó d l s ię c z ęs to  d o  M a rji o d ­

m a w ia ją c Z d ro w aś M a rja i R ó ż an iec , a M a rja  

w y s łu c h a tw y c h  p ró śb  i o ta c za ć c ię b ę d z ie p ła ­

sz c ze m  S w e j o p ie k i" .

P o  k a z an iu  s fo rm o w a ła s ię o lb rzy m ia p ro ce ­

s ja  o  z m ro k u  z e  św ie c a m i, k tó ra w y w a rła im p o ­

n u ją ce  w raż e n ie . P o  p o w ro c ie  d o  k o śc io ła i p o  

u d z ie le n iu m ło d z ie ż y b ło g o s ła w ie ń s tw a S a k ra ­

m e n ta ln e g o o d p ra w io n o m o d ły z a śp . k s . B o n -  

c z y k a i z m arły ch A lo jz a n ó w , z a śp . k s . p ra ła ta  

L o n d z in a , z a z m a rły c h k s ię ż y P ro te k to ró w i 

P a tro n ó w , c z ło n k ó w  P a tro n a tó w , k ó ł p rzy jac ió ł  

m ło d z ie ży  i z a z m a rły ch  d ru h ó w . W  te n  sp o só b  

m in ą ł d ru g i d z ień  z lo tu . P o d c z as z lo tu p a d ło  n a  

c a łą P o lsk ę h a s ło : „ S ad z im y  d rz ew a o w o co w e* 5 ! 

(S o b ie sk i sa d z ił l ip y ) .

O S T A T N I D Z IE Ń  Z L O T U .

W  n ie d z ie lę 2 0 b m . o d w c ze sn e g o ra n k a  

p a n o w a ł w  S z a rle ju -P iek a rac h n ieb y w a ły  ru c h . 

W sze lk iem i ś ro d k a m i lo k o m o c ji i p ie sz o n a ­

p ły w a ły  z e  w szy s tk ic h  s tro n  Ś ląsk a  l icz n e  p rz ed  

s ta w ic ie ls tw a w sz y s tk ic h o rg an iza cy j z e sz tan ­

d a ra m i —  z o rk ie s tram i, W sz y s tk ie u lice w  

S z a rle ju -P iek a rac h z a p e łn io n e ; n a p o la c h —  

i p la tfo rm a ch  p rz y je z d n y c h , n a te re n ie o b o z o w i­

sk a S M P n ie p rz e jrz a n e t łu m y . (K ilk u ty s ię c y  

m ło d z ie ż y o b o z u je w  n a m io ta ch ) . S a m o c h o d y i 

p o ja zd y z tru d e m  p rze c isk a ją s ię u lic a m i. W i­

d a ć s tro je lu d o w e , l ic zn ą b a n d e rję k o n n ą S o k o ­

łó w , s tra ż a c y , c e ln ic y , p o w stań c y w sw o ic h  

p ię k n y c h s tro ja c h , n a w e t o c h o tn ic ze k o lu m n y  

sa n ita rn e z S . M . P . w  u b ra n ia c h p rz e c iw g a z o ­

w y c h .

P rz y b y li g ó rn ic y z k ilo fa m i, h u tn ic y z n a ­

rzę d z ia m i i w ie lk im  m o d e le m  h u ty , n ie s io n y m  

p rze z 6 lu d z i; p rz y b y ła L ig a M o rsk a i K o lo n -  

ja ln a , d e le g ac ja ś lą sk ic h k o rp o rac y j a k a d em ic ­

k ich  w  sw y c h  s tro ja ch  k o rp o ra cy jn y c h . W id z ia ło  

s ię l ic z n ie z a s tę p y  H a lle rc z y k ó w , o rg a n iz a c je p ó ł

P o rz ąd e k  —  w sz ę d z ie w z o ro w y d o jrza ło ść d o p ra cy o w ie lk iem  z n a cz e n iu d laW y n ik ie m  o b rad  se k c y jn y ch je s t sz e reg  d o -

n io is ły c h re iz o lu c y j d o ty c zą c y c h p o g łę b ie n ia ż y ­

c ia re lig ijn e g o ro z w o ju ż y c ia o rg an iza cy jn eg o i 

id e o w e g o , s to su n k u  d o  K o śc io ła i P a ń s tw a , z w a l­

c za n ia b e z w s ty d u  i n ie m o ra ln o śc i w  ż y c iu  sp o -  

łec zn o -p u b licz n em . O b rad y z ak o ń c z y ł w sp an ia  

ły re fe ra t p ro f . Ję d rze je w sk ie g o z W asz aw y o  

S o b ie sk im ,

P o re fe rac ie u d a ła s ię m ło d z ie ż z S . M . P . 

n a k o p ie c „ W y zw o le n ia Ś lą sk a  ‘ g d z ie d e le g ac ja  

p o m o rsk a z ło ż y ła w  d a rze z ie m ię k a szu b sk ą z  

d a w n y c h m ie jsc p o b y tu S o b ie sk ieg o i w o d ę z  

p o lsk ie g o B a łty k u .

O  g o d z . 1 9 -e j o d b y ły s ię n a R ajsk im  P la cu  

o b c h o d y k a lw a ry jsk ie z k a za n ie m ik s . p ró b . 

C h y la re ck ie g o z K o ro n o w a .

K A Z A N IE K S . C H Y L A R E C K IE G O .

Z n a k o m ity k a zn o d z ie ja , z n a n y n ie ty lk o n a  

P o m o rz u  a le i w  W ie lk o p o lsc e , d a w n ie jsz y  p ro ­

b o sz c z p a ra fji R y ń sk p o w . w ą b rz e sk i, o b e c n y  

p ro b o sz cz w  K o ro n o w ie , ks. Chylarecki w y g ło ­

s ił d o m ik ro fo n u p ło m ie n n e k a za n ie , n a tem a t:  

„ S k ą d c ze rp a ć s iły d o a k ty w n o śc i* '.

w o jsk o w e i tp .

—  u trzy m u ją p o lic ja , s traż o g n io w a i m ilic ja  

z lo to w a S M P .

P rz b y ła ró w n ie ż n a u ro cz y s to śc i c z ę ść p o ­

s łó w n a S e jm  ś lą sk i z m a rsz a łk ie m  W o ln y m  

i se n a to rem  K o rfan ty m  n a c ze le .

T ak ieg o n a p ły w u lu d n o śc i z c a łeg o Ś lą sk a ,  

z c a łe j P o lsk i i a z a g ra n ic y („ O re ł“ c z e c h o sło ­

w ac k i) —  P ie k a ry n ie w id z ia ły je sz cz e . Is tn a  

m o z a jk a b a rw  i ty p ó w  lu d o w y c h , o rg a n iz ac y j,  

z aw o d ó w  i s ta n ió w .

R a n o o g o d z . 8 ty s ię c e m ło d z ie ży z S M P ., 

b io rąc e j u d z ia ł w  Z lo c ie , p rz y s tą p iło d o S to łu  

P a ń sk ie g o . O  g o d z in ie 7 ,3 0 o d p raw io n o M sz ę  

św . d la g o śc i c z e sk ic h  z ,^ O rła " —  z e śp iew em  

re lig ijn y m  w  ję z y k u c z e sk im .

N A ’ K A L W A R JI.

Ju ż n a g o d z in ę p rz ed  n a b o że ń sw ie m  w zg ó ­

rz e K a lw a rji P ie k arsk ie j z a cz ę ło n a p e łn iać s ię  

m ro w ie m  lu d z k ie m . O k o ło  1 0 0  ty s ię c y  w ie rn y c h  

s ta n ę ło  n a  K alw a rji z a jm u jąc je j te re n  o d  s to p n i  

św ią ty n i a ź p raw ie d o w y jśc ia n a u lic ę . Z e  

sz tan d a ró w  u tw o rz y ł s ię 4 -rzę d o w y sz p a le r d łu - , 

g o śc i o k o ło 1 5 0  m .

K ró tk o p rz ed g o d z . 1 0 p rzy b y ła p ro c es ja z  

JE . ik s . B isk u p e m A d a m sk im  i k s . B isk u p e m  

G a w lin ą z c u d o w n y m  o b ra z e m M . B . P ie k a r­

sk ie j. C u d o w n y o b ra z n ie ś li k s ię ża z ró żn y ch  

d z ie ln ic P o lsk i, z P o m o rz a k s . Ż y n d a i k s . C h y ­

la re c k i. O b ra z u m ie szc zo n o  „ p o d  sz c zy te m " K o ­

śc io ła K a lw a ry jsk ie g o  p o d  w ez w a n ie m  św . K rzy ­

ż a . D o s to jn ik ó w  K o śc io ła p o w ita ł n a K alw a rji  

k s . p ra ła t P u c h e r ; u ro cz y s tą  su m ę c e le b ro w a ł J .  

E . k s . B isk u p A d a m sk i; p ło m ien n e k a z an ie w y ­

g ło s ił J . E . k s . B isk p G aw lin a , o d cz y ta w sz y  n a  

w stęp ie te leg ra m  o d J . E m . k s . K ard y n a ła -P ry -  

m a sa H lo n d a z o k a z ji Z lo tu S M P M ę sk ie j. K s. 

P ry m a s  n a w o łu je m ło d z ie ż , ż e b y  z  P ie k a r , z te j  

h is to ry c ze n j k w a te ry S o b ie sk ie g o , w y n io s ła i  

ro z n io s ła p o c a łe j P o lsce n iez ło m n e z a sad y i 

id e a ły k a to lic k ie . M ło d z ie ż sk u p io n a n a  Z lo c ie  

o trzy m a ła n a jc zu lsz e b ło g o s ła w ie ń s tw o n a jw y ż ­

sz e g o Z w ie rz c h n ik a K o śc io ła k a to lic k ie g o w  

P o lsc e .

O d s ło n ięc ie p rz e z w o je w . G ra ż y ń sk ie g o ta b lic y n a k o śc ie le  w  P ie k a ra c h  W ie lk ic h k u u -  

p a m ię tr .ien iu  p o b y tu  Ja n a I I I w  d ro d z e n a o d s ie c z W ie d n ia .

W  p rz ep ięk n e m  sw e m  k a z an iu ź y w em i b a r­

w a m i o d m alo w ał J . E , k s . B isk u p G aw lin a p o ­

s ta ć i h is to ry c iz n e z a s łu g i i z a le ty o so b is te S o ­

b iesk ieg o , s ta w ia ją c je ja ik o w z ó r d la m ło d iz ie źy  

p o lsk ie j —  w z ó r u m iło w a n ia C h ry s tu sa , b o h a ­

te rs tw a c h rz eśc ijań sk ie g o , p o b o żn o śc i i w ie lk ie j  

o fia rn o śc i d la O jc z y z n y . K o śc ió ł C h ry s tu so w y  

m a d u ż o św ię ty c h ż o łn ie rz y , c o łą c z y li w  so b ie  

m ę s tw o i b o h a te rs tw o z w y b itn ą p o b o ż n o śc ią . 

T e c ec h y  w in n a te ż sk u p ia ć d z iś w  so b ie p o lsk a  

m ło d z ie ż k a to lick a .

T u ż p o k a za n iu  z a in to n o w a ł z b io ro w y c h ó r  

Z w ią z k u Ś l. K ó ł Ś p iew a cz y ch O k ręg sz a rle jsk i  

p o d b a tu tą sw e g o d y ry g e n ta p . G ro ssa „ B o g u ­

ro d z ica  * , ó w  p rze p ięk n y  śp iew , p rz e iz i D łu g o sz a  

z w a n y „ c a rm e n p a triu m " , n a jce n n ie jszy i n a j­

s ta rsz y  p o lsk i p o m n ik  m u z y k i p o lsk ie j z X III w . 

Z tą p ie śn ią u d e rzy ło ry c e rs tw o p o lsk ie n a  

k rzy ż a k ó w  p o d  G ru n w a ld e m , p ieśń  tę śp ie w a ło  

ry c ers tw o p o lsk ie n a K a h le n b e rg u p o d W ied -  

m n ie p o d c za s M sz y  św , k tó re j Ja n ; I II S o b ie sk i 

p rz ed w ie lk ą b itw ą w sk u p ie n iu w y s łu c h a ł.  

Ś p ie w a cy ś lą scy o d śp ie w a n iem  o ry g in a ln e j s ta ­

re j m e lo d ii z ręk o p isó w  A k a d em j-i K ra k o w sk ie j  

d o n o w e g o ż y c ia w sk rz esz o n e j w y k az a li p e łn ą  

p o lsk ie j k u ltu ry  m u zy c z n e j.

P o  u ro c z y s te m  „ T e D eu m * i p o  o d śp iew an iu  

„ B o ż e  c o ś P o lsk ę "  n ie p rz e jrz . t łu m y  z a c z ę ły  ro z ­

c h o d z ić s ię z K a lw a rji. W  n a b o ż e ń s tw ie w zię li 

I u d z ia ł b a rd zo l ic z n i p rze d s taw . S e jm u , w ład z  

n a cz e ln ic y  g m in  i u rzę d ó w  i sz e re g  w y so k o  p o ­

s ta w io n y c h  'o so b is to śc i.

D ele g a c je o rg n iza cy j s to w arz y sz e ń i z w ią z ­

k ó w  z e sz tan d a ram i u d a ły s ię p o su m ie p rz e d  

k o śc ió ł M . B ., g d z ie o d b y ła  s ię u ro cz y s to ść o d ­

s ło n ię c ia ta b licy  p a m ią tk o w e j z o k a z ji b y tn o śc i 

p rz ed  2 5 0 la ty w  P ie k a ra c h k ró la Ja n a I I I S o ­

b ie sk i z w y c ię zc y  z p o d  W ie d n ia .

P o łą cz o n e  c h ó ry  o k rę g u  S z a rle jsk ie g o  w  l icz ­

b ie 5 0 0 o só b  o d śp ie w a ły  p o d  b a tu tą p .G ro ssa , 

d y ry g e n ta o k ręg o w eg o  i z s to w arzy sz en ie m , o r­

k ies try  k o śc ie ln e j p . Je n d rac h a , p o tę żn e „ G a u ­

d ę M a te r P o lo n ia " , a n a s tęp n ie „ P ie śń o O rle "  

i „ R o ta Ś lą sk a " .

O d s ło n ię c ia ta b lic y d o k o n a ł p . W o jew o d a  

ś lą sk i G raż y ń sk i i w y g ło s ił p rze m ó w ien ie o k o ­

l icz n o śc io w e .

W o je w o d a G raż y ń sk i w sp o m n ia ł, ż e w ła ś ­

n ie 2 5 0 la t te m u lu d ś lą sk i w  W ielk ic h i .e k a -  

ra c h  w ita ł k ró la Ja n a S o b ie sk ieg o  tak im  sa m y m  

ję z y k ie m , jak im  i o b e cn ie lu d te n  m ó w i. Ję zy k  

p o lsk i w ó w c z a s ro z b rz m ie w a ł n a w ię k szy c h  

z n a cz n ie o b sz a ra c h , a n iż e li d z is ia j, p o n ie w a ż  

s ięg a ł a ż p o W ro c ła w .

W o jew o d a G raż y ń sk i w sk a z a ł n a p rzy k a za ­

n ia i o b o w ią z k i, ja k ie ta u ro c z y s to ść n a k ła d a .  

P rz e d e w sz y s tk ie m  tę p ie n ie ś la d ó w  n ie w o ln ic tw a , 

k sz ta łce n ie s iln y ch c h a ra k te ró w  i w y ra b ia n ie w  

so b ie p o c z u c ia g o d n o śc i n a ro d o w e j; a lb o w iem  

n ie je s t w o ln y te n , k to u le g a p o d sz e p to m  w ro ­

g a i sp rze d a je m u  sw o je sk a rb y n a ro d o w e .

W o je w o d a G raż y ń sk i w y raz ił w  k o ń c u ra ­

d o ść z p o w o d u m aso w e g o u d z ia łu m ło d z ie ż y  

p o lsk ie j w  te j m a n ife s ta c ji. M ło d z ież ta je s t 

sp a d k o b ie rcą ry ce rsk ich  tra d y c y j z c za só w  S o ­

b ie sk ieg o .  ;

P rze m ó w ien ie sw o je z ak o ń c zy ł w o je w o d a  

G raż y ń sk i o k rz y k ie m n a c z e ść N ajja śn ie jsz e j

R z ec z y p o sp o lite j P o lsk ie j, a o rk ie s tra o d e g ra ­

ła h y m n p a ń s tw o w y .

T a b lic a , w ie lk o śc i 1 ,4 0 n i. \  7 5 c m ., je s t  

w m u ro w an a w  p ra w y  f ila r w ejśc ia d o św ią ty n i; 

u g ó ry n o s i p o d o b iz n ę k ró la S o b iesk ieg o , a p o ­

n iż e j n a s tęp u jąc y  n a p is :

„ W  d n iu 2 0 s ie rp n ia 1 6 8 3 ro k u k ró l P o lsk i 

Ja n  I II S o b ie sk i, d ą ż ąc z ry c e rs tw e m  p o lsk ie m  

n a o d s ie c z W ie d n ia , o b lęż o n eg o  p rz e z  h o rd y  tu ­

rec k ie , z a trzy m ał s ię w  P ie k a ra c h i p rze d c u ­

d o w n y m  o b ra z e m M a tk i B o ż e j w y m o d lił d la  

sz tan d a ró w p o lsk ic h z w y c ię s tw o . T a b lic ę tą  

w  2 5 C  ro c z n ic ę  te j w ie k ie j c h w ili fu n d u je w d z ię ­

c z n y lu d ś lą sk i* * .

D E F IL A D A .

M Ł O D Z IE Ż P O M O R S K A  G O R Ą C O

O K L A S K IW A N A .

Z a ra z  p o  o d s ło n ię c iu  ta b lic y  o d b y ła  s ię  p rze d  

sz k o łą w sp a n ia ła , p o tę żn a d e f ila d a , w k ó re j 

w z ię ło u d z ia ł p rze sz ło 5 0 ty s ię c y lu d z i, w sz y ­

s tk ie  o rg a n iza c je sp o łe cz n e , z a w o d o w e , w o jsk o ­

w e, o rg . p .w . i w .f., k o b iec e  i w re sz c ie  m ło d z ież y . 

D efilad a trw a ła 1 g o d z in ę i 2 0 m in u t; n ie s io n o
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w niej przeszło 500 sztandarów (blisko 200 —  

samej młodzieży), 30 orkiestr.
Ludność zebrana w blisko 50 tysiącach osób, 

gorąco oklaskiwała grupę pomorskiej młodzieży, 
która w liczbie przeszło 200 osób z sztandarem  

związkowym i godłem „Gryfa Pomorskiego 
pod przewodnictwem generalnego sekretarza ks. 

Żyndy zbudziła wielkie zainteresowanie i uzy­

skała ogromny poklask.
Równie serdeczną owację zgotowano cze­

skiemu „OrłowT, defilującemu z własną orkie­

strą i również witającego zebrane tłumy. Pierw ­

sze szły organizacje i związki następnie młodzież 
zlotowa, a wreszcie kobiety, górnicy, hutnicy. 

Defilada, która skupiła i zjednoczyła duchowo 

wszystkie 'dzielnice i wszystkie stany, wywarła 

niezatarte wrażenie i była obrazem żywiołowej 
potęgi narodu polskiego i jego wiary katoli­

ckiej.

Piękną ozdobą defilady były: korowód żni­

wiarzy na 3 wozach, banderja w strojach ślą­

skich — na 100 koniach, pochód górników z 
kilofami, hutników, oraz kolumny sanitarnej w u- 

braniach przeciwgazowych. Przemysł hutniczy 
przedstawiało 6 robotników hutniczych, niosą­

cych w odpowiednich ubraniach na barkach 

swoich, odlewnie żelaza. M inęły dobre dwie 

godziny, zanim ulice Piekar „wyludniły się" 

nieco.

O godz. 16 odbyły się na boisku K. S. Odra 

— piękne pokazy czeskiego „Orła" i góroślą- 

skie dożynki, które zdobyły wielki izasłużony po 

klask, W  sali p. Kubańskiego rozegrano po raz 

pierwszy wielki towarzyski turniej, szachowy na 

50 szachownicach. W arto zaznaczyć, że jeden 

druh śląski popisywał się grą z pamięci przy 
16 stolikach szachowych. — Na boisku W . F. 

i P. W , odbył się o godz. 17-tej mecz piłki noż­

nej pomiędzy K. S, „Gedanji" (Gdańsk) —  

S. M . P. Świętochłowice, który zakończył się

„Orel" czechsłowacki w W arszawie dnia 22 b. m. przed Grobem Nieznanego Żołnierza. 
Photo-Kap.

Z okolicy
X M ichałowo, pow. Brodnica. W  

nocy z 19 na 20 bm. skradziono na 
szkodę Krausego H. z M ichałowa 15 
klaft torfu. Sprawca został wykryty.

—  Dnia 21. 8. br. bawiące się dzie­
ci z M ichałowa znalazły w krzakach 
2 pługi, które nieznany sprawca  
skradł z firmy „Unią". Dochodzenia 
prowadzi policja.

X Jabłonowo. (Dyrektor Banku Lu­
dowego w Jabłonowie osadzony w aresz­
cie) Dina 17 bm. został zawieszony w  
czynnościach przez Radę Nadzorczą dy­
rektor Banku Ludowego w Jabłonowie 
Brunon Rocol za nadużycia.

Z powodu nieukończonego śledztwa  
bliższych szczegółów nie podaj emy.

X Konojady. (Kradzież). W nocy z 
dnia 19 na 20 bm. dotąd nicujawnieni 
sprawcy włamali się do mieszkania Jaż­
dżewskiego Józefa w Konojadach skąd 
skradli różne rzeczy w wartości około 
300 zł.

X Dobrzyń n./Dr. (Jarmark). W e 
wtorek, dnia 29 bm. odbędzie się w  
Dobrzyniu n. Dr. wielki jarmark 
kramny.

wynikiem 3:2 na korzyść SM P.
W ieczorem zapalono na boisku znicze, jakby 

na pożegnanie wspaniałych uroczystości zloto­

wych w Piekarach w pamiętnym dniu 20 sierp­

nia 1933 r.
W poniedziałek 21. VIII. odbyły się na sta- 

djonie w Król. Hucie zawody sportowe między­
związkowe. Reprezentacja pomorska uzyskała 

I-sze miejsce w skoku o tyczce wśród zawodni­

ków 9 Związków.

Ten imponujący, wspaniały zlot młodzieży 

polskiej, katolickiej niewątpliwie zcementuje 

Polskę i przczyni się do dalszej budowy Polski 

katolickiej na zasadach Chrystusowych.
M łodzież pomorska pod przewodnictwem  

generalnego sekretarza ks. profesora Żyndy 

zwiedziła następnie Katowice, Królewską Hutą, 

Kraków, gdzie zwiedziła W awel i Zamek Kró­

lewski na W awelu, z stamtąd udano się do Wie­

liczki, by zwiedzić prastare kopalnie soli. Z 
W ieliczki młodzież udała się do Częstochowy 

na Jasną Górę, gdzie przed Cudownym Obra­
zem M atki Boskiej Częstochowskiej wysłuchano 

M szy św, odprawionych przez ks. prof. Zyndę 

z Wąbrzeźna i ks. prób. Chylareckiego z Koro­

nowa.

Uczestnicy Zlotu S. M . P, przywieźli z sobą 

wiele pamiątek, w tem kilkadziesiąt numerów  

prasy redagowanej w duchu religijnym. Nie od 

rzeczy będzie wspomnieć o piśmie ..Dzwonek 

Kalwaryjski“, wychodzącym w W ielkich Pieka­

rach na Śląsku. Pismo to redagowane przez je­
dnego z tamtejszych księży stoi w pierwszym  

rzędzie tego rodzaju wydawnictw. Czytelnikom  

naszym polecamy gorąco to pismo. Niska pre­
numerata (1 złoty rocznie) powinna zachęcać 

wszystkich do abonowania tego pisma. Adres: 

..Dzwonek Kalwafyjski" — W ielkie Piekary —  

Śląsk.

+ Ochotnicza Straż Pożarna. Na 
skutek starań zarządu Straży Pożar­
nej i przychylnego stanowiska za­
rządu miasta, Ochotn. Straż Pożarna 
otrzymała tytułem  bezzwrotnej zapo­
mogi z P. Z. U. W . w W arszawie kwo­
tę 4000 złotych. Zarząd miasta poży­
czył tut. Straży Pożarnej na lat pięć 
za minimalnem oprocentowaniem  
kwotę 3000 złotych.

Za powyższą sumę zarząd Straży  
?ożarnej zakupił z firmy Czesław  
M iarczynski i w Katowicach
moto-pompe, która nadeszła w dniu  
wczorajszym i jest już do użytku. 
Jest to trzecia na powiat moto-pom- 
pa o wydajności do tysiąca litrów na 
minutę.

+ Z życia Związku Strzeleckiego. 
Bardzo często słyszy się w społeczeń­
stwie pytaine: czem jest Związek  
Strzelecki, jaki cel jego pracy i do 
czego dąży? O tem, czem jest Z. S. 
i jaki cel jego pracy mówi nam naj­
lepiej deklaracja ideowa Strzelca: 
„Związek Strzelecki uważa siebie za 
spadkobiercę idei Z. S. z przed wojny 
światowej i jak tamten postanowił

ŚWIATOWA MISTRZYNI W STRZELANIU 

Z ŁUKU.

P. Janina Kurkowska-Spychayowa zdobyła 

mistrzostwo świata w strzelaniu z łuku w bardzo  

mocnej konkurencji światowej w Londynie.

sobie za cel wywalczyć narodowi sa­
modzielny byt państwowy, tak dzi­
siejszy Z. S. stawia sobie za cel nieza­
wisłość państwową obronić4' Dlatego 
praca w Zw. Strzel, dąży do wyrobie­
nia świadomego obywateła-żołnierza, 
który znając swój obowiązek wzglę­
dem Ojczyzny, gotów będzie każdej 
chwili stanąć z bronią w ręku w o- 
bronić całość Jej granic. Poznając 
drogi, jakiemi dąży Z. S. w swej pra­
cy nad wyszkoleniem obywatela żoł­
nierza, łatwo przekonać się można, 
że główna cecha Z. S. i każdego Strzel­
ca jest gorąca miłość Ojczyzny. Cóż 
skłania nas strzelców do poświęcenia 
wszystkich wolnych chwil na ćwicze­
nia z karabinem, na uciążliwe marsze 
bojowe, gdy chwile te moglibyśmy  
spędzić wesoło na wspólnej rozrywce 
lub zabawie. Nic innego — tylko  
tkwiąca głęboko w duszach naszych  
gorąca miłość Ojczyzny i szczery pa- 
trjotyzm.

Bo cóż innego, jak nie prawdziwa 
miłość Ojczyzny mogła skłonić tę 
garstkę naszej braci strzeleckiej w  
czasie wojny światowej do dobrowol­
nego poświęcenia młodego życia za 
Niepodległość Polski.

W historji narodów mamy liczne 
przykłady, że nie zawsze ten żołnierz 
jest dzielny i zwycięża, który jest 
dobrze wyszkolony i umie władać 
bronią, ale ten, który świadomie zda- 
je sobie sprawę z tego, co czyni i dla 
kogo czyni. Dlatego Z. S. w Dobrzy­
niu zdając sobie sprawę, że oprócz si­
ły fizycznej, uzbrojenia i wyszkole­
nia o losie żołnierza rozstrzyga jesz­
cze jego duch, zajął się przedewszy- 
stkiem kształceinem ducha obywatel­
skiego swoich członków.

Od chwili uroczystego otwarcia 
świetlicy strzeleckiej, praca przybra­
ła jeszcze żywsze tempo. Każdy wol­
ny czas nasi strzelcy spędzają w  
świetlicy, gdzie słuchają ciekawych 
pogadanek swego referenta wycho*  
wania obywatelskiego, który umie­
jętnością swej pracy i gorącem sło­
wem pozyskał sobie serca wszy­
stkich strzelców.

Oprócz ćwiczeń objętych regula­
minem  P. W . nasi strzelcy biorą czyn­
ny udział w pracy społecznej, uro­
czystościach narodowych, wspólnych  
obchodach, zabawach itp. Ostatnio 
piękną uroczystością był obchód 25- 
lecia istnienia Związku Strzeleckiego 
i 19-ta rocznica wymarszu I. kompan- 
ji kadrowej oraz 13-tej rocznicy „Cu­
du nad W isłą“ .

Pod okiem swych wychowawców  
ob. prezesa Drabczyńskiego, burmi­

strza m. Dobrzynia i. ob. Cieczkow- 
skiego, którzy nie szczędzą czasu i 
pracy nad wychowaniem obywateła- 
żołnierza i kształceniem ducha oby­
watelskiego swoich członków, dziar­
sko i ochocza rwie się nasza młodzież 
strzelecka do wytężonej pracy dla 
dobra swej Ojczyzny.

Obecnie Oddział tut. liczy przesz­
ło 80-ciu członków ćwiczących. Jest 
to najsilniejszy oddział w powiecie.

Istnieje tu również Oddział żeń­
ski Z. S„ który pod okiem swej wy­
chowawczyni p. burmistrzowej Drab- 
czyńskiej wychowuje członkinie w  
duchu obywatelskim do obrony Pań­
stwa.

Kowalewo
— Strzelanie do tarczy królewskiej. W nie­

dzielę, dnia 20 bm. odbyło się strzelanie do tar­
czy królewskiej w strzelnicy K. P. W . O 13,30 
członkowie Bractwa Strzeleckiego z orkiestrą 
K. P. W . na czele wyruszyli, do strzelnicy, gdzie 
pierwszy strzał oddał burmistrz p. Kiichler na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej, poczem odbyło 
się strzelanie o godność króla kurkowego. Kró­
lem został mistrz stolarski brat Bronisław Bor­
kowski. Pierwszym rycerzem został kupiec 
brat Tadeusz Przybyszewski, drugim rycerzem 
mistrz rzeźnicki brat Leon Nowiński. Po obra­
niu króla kurkowego Bractwo Strzel, wróciło do 
ogrodu Strzelnicy, gdzie odbył się koncert. Tam  
też odczytał p. burmistrz wynik strzelania kró­
lewskiego, udekorował króla i rycerzy orderami 
oraz rozdał trzy wędrowne ordery, z których  
dwa otrzymał brat Tomasz Łęgowski, a jeden 
brat Leon Nowiński. Następnie prezes brać 
Kiichler rozdał nagrody z wyniku strzelania z 
małokalibrowej broni. Pierwszą nagrodę w poł 
staci serwisu do kawy otrzymał brat Leon No­
wiński, drugą nagrodę w postaci walizy otrzy­
mał p. Grausch, trzecią w postaci 25 but. pi­
wa otrzymał p, Czarnota-Bojarski z W ąbrzeźna, 
czwartą nagrodę w postaci popielniczki otrzy­
mał p. Bartosiewicz z Kowalewa, piątą nagrodę 
w postaci aparatu do golenia otrzymał p. Fr. 
Doede z Kowalewa. Po rozdaniu nagród odpro­
wadzono przy dźwiękach orkiestry sztandar 
Bractwa do mieszkania prezesa brata Kiichlera. 
O godz. 21-ej rozpoczęła się zabawa w sali 
„Strzelnicy", gdzie w wesołym nastroju bawio­
no się do 3-ciej rana.

— Z sali sądowej. — („Znaleźli drzewo"). 
Skotarczak Anna z Gajewa szła pewnego razu 
z Golubia i dziwnym trafem „znalazła" na polu 
majętności Gajewo kilka drągów budulcowych. 
Przyszła więc do domu i opowiedziała o tem  
Lewandowskiemu W ład., a ten wziął konia i 
pojechał po drzewo. Nieszczęście chciało, że 
akurat w tym czasie zginęło drzewo z lasu pań 
stwowego. Leśniczy przeprowadził rewizję i 
znalazł drzewo, które zginęło z lasu. Lewan­
dowski i Skotarczakowa znaleźli się na ławie 
oskarżonych, a Sąd za „znalezienie" drzewa 
skazał Skotarczakową na tydzień aresztu, za­
wieszając wykonanie kary na przeciąg dwóch 
lat, a Lewandowski otrzymał tydzień aresztu 
bez zawieszenia. Oprócz tego oskarżeni skaza­
ni zostali na solidarne ponoszenie kosztów po­
stępowania sądowego oraz opłat sądowych.

— Kradzież pniaków. Kolasa M arja z Ra- 
dowisk zabrała z lasu państwowego kilka pnia­
ków. Na drodze spotkał ją nadleśniczy i pnia­
ki skonfiskował, a sprawę skierował do sądu. 
Przed sądem oświadczyła Kolasa, że jest nie­
winną, gdyż pniaki można zabrać, to nie jest 
kradzież. Sąd jednakże nie podzielił zapatry­
wania oskarżonej i skazał ją na grzywnę w wy 
sokości 10,— złotych, w razie nieściągalności 
2 dni robót i zwrot wartości skradzionego drze­
wa w wysokości 1,— zł. Od kosztów postępo­
wania została uwolniona.

— Kradzież drzewa. U W iśniew-kiego Jana 
Klugowscy W iktor i Leon z Olszówki wybrali 
się do lasu i skradli dwa drągi II klasy warto­
ści 2,40 zł. Za to skazani zostali po 24,— zł 
grzywny każdy, zwrot wartości skradzionego 
drzewa w wysokości 2,40 zł, solidarne ponosze­
nie kosztów postępowania i opłat sądowych. W  
razie nieściągalności grzywny za każde rozpo­
częte 5, — zł jeden dzień robót.

— Kredzież drzewa. U W iśniewskiego Jana 
w Elgiszewie znaleziono drzewo, które bardzo 
było podobne do drzewa, skradzionego z lasu 
państwowego. Oskarżony tłomaczył się tem, że 
drzewo ściął w swym lasku. Ponieważ nie było 
dostatecznych dowodów winy, został uniewin­
niony od kary,

— Częstował wódkę. M ajewski Jan z M ie­
wa starał się o koncesję na wyszynk wódki. A- 
by sobie zawczasu zjednać gości, poczęstował 
wódką Grabowskiego Zygmunta, Lucjana Na- 
laskowskiego z M iewa oraz M anię Jene z Kieł- 
basina. Goście wódkę wypili i pożegnawszy ko- 
ścinnego gospodarza i podziękawszy za poczę­
stunek odeśli. Znalazł się jednak ktoś zazdros­
ny, który oskarżył M ajewskiego o to, że sprze- 
daje wódkę bez zezwolenia. Sprawa znalazła 
się przed sądem, gdzie okazało się, że M ajew ­
ski za wódkę nie wziął ani grosza, a tylko dla 
„zachęcenia" gości ną przyszłość zafundował im  
wódkę. Sąd nie znalazłszy dowodów winy unie­
winnił gościnnego szynkarza od winy i kary.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 2 5 s ie r p n ia  1 9 3 3 r o k u

M I E J S C O W E .

—  Z n a c z n e  o c h ło d z e n ie . O d  w c z o ra j ra n a  

p a n u je  c h ło d n e p o w ie trz e . O d  c z a su  d o  c z a ­

su p a d a d e sz c z . S c e p ty c y tw ie rd z ą , ż e te g o  

ro k u  c iep ły c h  d n i ju ż n ie b ę d z ie .

—  „ T y d z ie ń H a r c e r s k i 4 4 . K o ło P rz y ja c ió ł  

H a rc e rz y w W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a o d 1 — 1 0  

w rz e śn ia  b r. „ T y d z ie ń  H a rc e rz y 1 4 . W  ty m  c z a ­

s ie z b ie ra s ię d a tk i n a w y sz k o le n ie i e k w i­

p u n e k d ru ż y n h a rc e rsk ic h w  m ie śc ie i p o ­

w ie c ie W ą b rz e sk im .
S p o d z ie w a m y s ię , ż e sp o łe c z e ń stw o m ia sta  

W ą b rz e ź n a  i o k o lic y , k tó re  ty lek ro ć  d a ło  d o ­

w ó d sw e j o fia rn o śc i i ty m  ra z e m  n ie z a w ie ­

d z ie , p rz e z n a c z a jąc sk ro m n y d a te k n a c e le  

H a rc e rstw a .

D n ia 5 w rz e śn ia w  o g ro d z ie p . T w a rd o w ­

sk ieg o o d b ę d z ie s ię fe s ty n h a rc e rsk i.

W Y P A D K I I Z D A R Z E N I A

—  W a n d a liz m  z ło d z ie j i . O n e g d a j n ie z n a ­

n i sp ra w c y n a sz k o d ę p . R a jc y  w  U c ią ż u  

sk ra d li z p o la w ię k sz ą ilo ść k a p u sty , o g ó r­

k ó w  i m a k u . T o , c o  z ło d z ie je z a b ra ć n ie m o ­

g li p o rz u c ili p rz y  d ro d z e  i p o d e p ta li. W a n d a l-  

sk ic h z ło d z ie ji n a p e w n o n ie m in ie z a s łu ż o n a  

k a ra .

—  W ie lk ie z b ieg o w isk o p rz y u lic y C h e ł­

m iń sk ie j w y w o ła ła b ó jk a m ię d z y o jc em  a  

d z ie ć m i w  ro d z in ie  P . W  „ ro b o c ie " b y ły  k a ­

m ien ie , k ije itp .

—  W y k o p a n ie k o śc io tr u p a . W c z o ra j p rz y  

b u d o w ie n o w e j sz o sy  n a  g ru n c ie p . R e d m a n a  

w  R a d z y n ie w ie ś w y k o p a li ro b o tn ic y sz k ie ­

le t lu d z k i, n a le ż ąc y d o m ę ż c z y z n y . O p o -  

w y ż sz e m  z a w ia d o m io n o w ła d z e p o lic y jn e w  

R a d z y n ie .

—  „ Z n a la z ł m ię so 4 4 . P o lic ja p rz y c h w y c iła  

1 8 -le tn ie g o Z y g m u n ta C h u d z ic k ie g o , k tó ry  

n ió s ł m ię so , p o c h o d z ąc e z k ra d z ie ż y n a  

szk o d ę je d n eg o z g o sp o d a rz y w * * * * * * r * * * * w C y m b a rk u . 

C h u d z ic k ie g o o d s taw io n o d o a re sz tu są d o ­
w e g o . —

W I A D O M O Ś C I B R A N Ż O W E .

O Ż Y W I E N I E W  P R Z E M Y Ś L E G A R B A R ­

S K IM .

O sta tn ia z w y ż k a c e n  su ro w c ó w  z a g ra n ic z ­

n y c h , w y n o sz ą c a o d 6 0 — 8 0 % , sp o w o d o w a ła

b a rd z o z n a c z n e o ż y w ie n ie w  p rz e m y śle g a r ­
b a rsk im .

Z  d ru g ie j z a ś s tro n y  k u p c y , o b a w ia ją c  s ię

w  z w ią z k u z p o d n ies ie n ie m  s ię c e n su ro w ­

c ó w d a lsz e j z w y ż k i c e n p ro d u k c ji g a rb a r ­

sk ie j, p o c z y n ili p o w a ż n e z a p a sy sk ó r. T a k

w  c ią g u o s ta tn ich 2 m ie się c y g a rb a rn ie w y ­

p rz e d a ły w sz y s tk ie sw e z a p a sy sk ó r. C e n y  

n a sk ó ry k sz ta łto w a ły s ię p rz e c ię tn ie 2 5 %

w y ż e j o d c e n w a n a lo g ic z n y m  o k re s ie r . 

u b . O b e c n ie g a rb a rn ie n a te re n ie z iem  p ó łn .-

Z E B R A N I A

—  Z e b ra n ie K . S . „ P o g o n i 4 4 . W c z o ra j w ie ­

c z o re m  w lo k a lu p . K lim k a o d b y ło s ię z e ­

b ra n ie K lu b u S p o rto w e g o „ P o g o ń " p o d  

p rz e w . p re z e sa  p . D u d z ia k a . N a  z e b ra n iu  te rn  

o m ó w io n o  s tro n ę te ch n ic z n ą z a w o d ó w  le k k o ­

a tle ty c zn y c h , k tó re o d b ę d ą s ię w  so b o tę 2 6  

i n ie d z ie lę 2 7 b m . n a b o isk u p . w . i w . f . 

G łó w n y m  k ie ro w n ik ie m  z a w ro d ó w ’ o b ra n o p . 

N a łę cz a , g e n . se k r. p . M e lle ro w sk ie g o .

W  so b o tę 2 6 b m . p o c z ą tek  z a w o d ó w  o g o ­

d z in ie 1 6 -te j. W  n ie d z ie lę o d g o d z . 8 -m e j ra ­

n o . W ie c z o re m  w  sa lc e B ra c tw a S trz e le c k ie ­

g o ro z d a n ie n a g ró d z w y c ię z c o m  o ra z z a b a w ra  
ta n ec z n a .

I N F O R M A C J E .

— Stemple, losy i tytoń w urzędach 
pocztowych. W  d n iu 2 1 b m . w e sz ło  w  

ż y c ie ro z p o rz ąd z e n ie  m in is tra  p o c z t i te ­
le g ra fó w  w  sp raw ie  u z u p e łn ien ia  o rd y n a ­
c ji p o c z to w e j. R o z p o rz ąd z e n ie to p o s ta ­
n a w ia , ż e  o d  d n ia  2 1 b m . w sz y s tk ie  u rz ę ­
d y  p o c z to w o  te le g r . w  P o lsce  p ro w ad z ić  
m a ją sp rz e d a ż z n a c z k ó w s te m p lo w y ch , 
w y ro b ó w  m o n o p o lu  ty to n io w e g o  i lo só w  
lo te r ji p a ń stw o w e j.

X  Zniżki kolejowe dla wycieczek 
zbiorowych i osób pojedyńczych: I. prze 

ja zd y  o só b  p o je d y ń c z y ch : 1 ) p rz y  p rz e ­

ja zd a c h n a w y c iec z k i św ią te c zn e —  
331/2% b e z w z g lęd u  n a  o d le g ło ść  z a p o -  
w ro tn em i b ile ta m i w y c ie cz k o w e m i. 2 )  

p rz y p rz e ja z d a c h p o w ro tn y c h z m ie jsc  
o d p u s to w y c h , lu b z m ie jsc z ja z d ó w  —  
5 0 %  o  ile  o d le g ło ść  p rz e ja z d u  w  d ro d z e  
p o w ro tn e j w y n o s i e o n a jm n ie j 3 0  k m ., n a  
p o d s ta w ie k a rt u c z es tn ic tw a w y d aw a ­
n y c h p rz e z k o m ite t u rz ą d za jąc y  z ja z d . 

3 ) d la  c z ło n k ó w  Z , P . T  T . i P . Z . N . —  

3 3 1 4 %  o ile o d le g ło ść k a ż d o ra z o w e g o  
p rz e ja zd u  w y n o s i c o n a im n ie j 3 0  k m . 4 )  
d la k u ra c ju sz y , p o w ra ca jąc y c h  z P o l­
sk ich U z d ro w isk K ra jo w y c h , p rz e b y w a ­

ją c y c h ta m  w  c e la c h o d p o c z y n k o w y c h  
lu b le c z n ic z y c h  e o n a j  m n ie j 1 0 d n i —  a )  

8 0 %  w  c z a sie  o d  1 5  m a rca  d o  3 0  c z erw c a  

o ra z  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  d o  1 5  g ru d n ia , b )  
5 0 %  w  p o z o s ta ły c h o k re sa c h c z asu , n a  
o d le g ło ść c o n a jm n 'e j 5 0 k m  n a  p o d sta ­

w ie z a św ia d c z e ń , w y d a w a n y c h p rz e z  
Z a rzą d y d a n y c h u z d ro w isk , lu b U rzę d y  
g m in n e .

s U c ie iim y  ś w ie tn e z w y c ię s tw o k r ó la J a n a  
' S o b ie s k ie g o n a d  T u r k a m i g p o d W ie d n ie m

N ie ty lk o  P o lsk a  a le  c a ły  św ia t c h rz e ­

śc ija ń sk i o b c h o d z i 2 5 0  ro c z n icę  z w y cię s­

tw a p o lsk ie g o  p o d W ied n ie m .
O d b y w a ją s ię w ie lk ie u ro c z y s to śc i o  

c h a rak te rze  n a ro d o w o -re lig ijn y m  w  k a ż -  

d e m  p ra w ie  m ie śc ie . N ie k tó re o rg a n izu ­
ją  w y c iec z k i n a  m ie jsc e Z w y c ię stw a , fu n  
d u ją  ta b lic e , sa d zą  p a m iątk o w e d rz ew k a  

itp . U  n a s d o ty c h c z a s w  ty m  w z g lę d z ie  

s ię n ic je szc z e n ie z ro b iło .

O  ile  n ie  c h c em y  z ja k ich k o lw iek  p o ­
w o d ó w (e w . c ięż k ich c z asó w ) u rz ąd z ić  
u ro c z y s to śc i, n a z w ijm y je d n ą  z  u lic  „ Ja ­

n a S o b ie sk ie g o '.
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II . P rz e ja z d y g ru p o w e: 1 ) d la g ru p  
p o d ró ż n y c h w  c e lac h k u ltu ra ln o -o św ia ­

to w y c h , n a u k o w y c h , k ra jo zn a w c zy c h ,  
tu ry sty c zn y c h i sp o rto w y c h , o ra z p rz y  
p rz e ja z d ac h d o m ie jsc o d p u s to w y c h :  

a ) 3 3 1/2 %  d la  g ru p  sk ła d a ją c y ch  s ię c o -, 
n a jm n ie j z 8  o só b , b ) 5 0 %  d la  g ru p  sk ła  
d a ją c y c h s ię c o n a jm n ie i z 5 0 o só b , c )  
6 0 %  d la g ru p  sk ła d a jąc y c h s ię c o n a j-  

m n ie j z  2 0 0  o só b , d ) 6 6 %  %  d la  g ru p  sk ła  
d a jąc y ch  s ię  c o n a jm n ie j z 2 5 0  o só b , o  ile  
o d le g ło ść w  je d n ą s tro n ę c o n a jm n ie j 3 0  

k m . P rz y z a s to so w an iu 3 3 1/2 %  M g i n a  
k a ż d y c h  3 0 p ła c ąc y c h  p rz ew o z i s ię b e z ­
p ła tn ie je d n ą o so b ę , n a leż ą ca d o d a n e j  
g ru p y ; p rz y z as to so w a n iu 5 0 % , 6 0 % i*  
6 6 % % u lg i n a k a żd y c h 5 0 p ła c ąc y c h  i 

p rz e w o z i s ię b e z p ła tn ie  je d n ą  o so b ę , n a j  
c z ę śc ie j je d n ak  d w ie o so b y , n a le żą c e d o  
d a n e j g ru p y . 2 ) d la g ru p p o d ró ż n y ch  
b e z z a p o d a n ia c e lu  p o d ró ż y  —  2 5 %  u lg i; 
d la g ru p sk ład a jąc y c h  s ię c o n a jm n ie j z  i 
2 5 o só b , o ile o d le g ło ść w  je d n ą s tro n ę  

w y n o si c o n a jm n ie j 3 0  k m . W  c e lu  u z y - ; 
s ta n ia  u lg i k o m ite t u rz ą d z a ją c y  w y c ie cz ' 
k ę , p o w in ie n s ię z v b ^ .X  c o n a jm n ie j n a j  
7 d n i p rz e d te m  p ise m n ie d o  D . O . K . P . i 
(W y d z ia ł H a n d lo w o -T a ry fo w y ). Z g ło - ■ 
sz e n ie to  p o w in n o  z a w iera ć c e l p o d ró ży , 

k la sę w a g o n u , ro d z a j p o c iąg u o ra z im ię  
i n a z w isk o  k ie ro w n ik a w y c ie cz k i. W  ra ­
z ie  p rz y z n an ia  u lg i D . O . K . P . p o w ia d a ­
m ia  p e te n ta  n a  d ru k u , s tan o w iąc y m  ró w ­
n o c z e śn ie z a św ia d c z en ie n a p ra w o  o trzy  
m a n ia b ile tó w  u lg o w y c h . 3 ) w y c ie cz e k  
sz k o ln y c h i n a u c z y c ie lsk ic h , w y c ie c ze k  
h a rc e rz y w  c e la c h sp o rto w y c h , w y c h o ­
w a w c z y c h lu b n a u k o w y c h i p rz y p rz e ­
ja z d ac h  d z ie c i n a  k o lo n  je : 7 5 %  d la  g ru p  
sk ła d a ją cy c h s ię c o n a jm n ie j z 8 o só b , 

b e z w z g lęd u  n a  o d le g ło ść d ro g i p rz e ja z ­
d u .

N a  k a żd y c h  1 0  u c z n ió w , h a rc erz y  lu b  
d z ie c i —  p rz e w o z i s ię z a tą  sa m ą  o p ła tą  
u lg o w ą je d n ą o so b ę ro d o s łą w  c h a ra k ­
te rze n a d z o rc z y n i z p e rso n e lu n a u c zy ­
c ie lsk ieg o .

N a k a żd y c h 1 0 p ła c ą c y ch p rz e w o z i 
s ię p rz y w y c ie c z k a c h sz k ó ł p o w sze c h ­
n y c h  lu b  ś re d n ich  je d n eg o  n ie z a m o ż n e g o  
u c z n ’a  b e z p ła tn ie .

W  c e lu  u z y sk a n ia u lg i d la  w y c ie c ze k  
sz k o ln y c h p o w in n a w ła śc iw a w ła d za  
sz k o ln a z w ró c ić  s ię z p ise m n em  z g ło sz e ­
n ie m  w e d łu g w z o ru u s ta lo n eg o ta ry fą i 

p o d a n e g o  d o w ia d o m o śc i p rz e z k a sy b i­
le to w e p rz y n a jm n ie j n a 2 4 g o d z in y  
p rz ed  w y ja z d em  n a w y c ie c z k ę .

W  c e lu  u z y sk a n ia  u lg i d la  w y c ie c ze k  
h a rce rsk ic h , n a u c z y c ie lsk ic h i d z ie c i n a  
k o lo n iie p o w in n o b y ć u p rz e d n io w y je d ­
n a n e  o d  D . O . K . P . z e z w o le n ie  n a  p o d ­
s ta w ie p o d a n ia z d o łą c z e n ie m s ta tu tu  

z w ią z k u , s to w arz y sz en ia , in s ty tu c ji itp . 
u rz ąd z a jąc e j w y c ie c z k ę . O u d z ie len iu  
u lg i. D . O . K . P . z a w iad a m ia  p e te n ta  n a  

d ru k u , s tan o w ią c y m  ró w n o c z eśn ie z a ­

św ia d c z en ie n a p ra w o  o trz y m an ia b ile ­
tó w  u lg o w y c h .

Z  z a św ia d c ze n ie m  p o w y ź sz em  n a leż y  
p rz y n a jm n ie j n a  2 4  g o d z in y  p rz e d  w y  ja z  
d e m  z g ło s ić s ię d o z a w ia d o w c y s ta c ji 

w y ja z d u c e le m  u s ta le n ia d n ia i p o c iąg u  
w y jaz d u .

O

Z powiatu
— BIELSK. (O b ch ó d C u d u n a d W isłą ) . C i­

c h a n a sz a w io sk a z a w rz a ła ż y c ie m  w ie c z o rem  
w d n iu 1 4 -g o o ra z 1 5 -g o s ie rp n ia . M ie sz k a ń c y  
je j o b c h o d z ili b o w iem  u ro c zy s to ść „ C u d u n a d  
W isłą " a p rz y łąc z y ły s ię d o te g o je sz c z e d w ie  
in n e u ro c z y s to śc i, m ia n o w ic ie ro c zn ic a w y m a r­
sz u p ie rw sz e j K a d ro w e j w  d n iu 6 -g o s ie rp n ia o

M a m y  w  m ie śc ie  n a sz e m  u lic e o m a ­
ło  m ó w iąc y c h  n a z w a c h  ja k  n p . ul. Pomor 
ska. S k o ro m ia sto n a le ż y d o P o m o rza , 
p o c o  n a z y w ać  u licę „ P o m o rsk ą "?

U w aż a m y , ż e z m ien ie n ie n a z w y u li­
c y  P o m o rsk ie j na ulicę ,,Jana Sobieskie­
go" b y ło b y  o d p o w ie d n ie jsz e i w  te n  sp o ­

só b u c z cilib y śm y w ie lk ie g o z w y c ięz c ę z  
p o d  W ie d n ia , a  te m sa m e m  d a lib y śm y  d o ­
w ó d , ż e u m ie m y  c z c ić z w y cię stw a . M y śl 
tę  p o d a je m y  p o d  ro z w a g ę m ie jsk im  w ła ­
d z o m . —

O

ra z św ię to o rg a n iz ac y jn e Z w ią z k u S trz e le c k ie g o . 
W  d n iu 1 4 -g o s ie rp n ia w iec z o rem  z e b ra ł s ię n a  
b o isk u sz k o ln e m  Z w ią z e k S trz e l, z L ip ie n ic y o -  
ra z Z w . P o w st. i W o ja k ó w  O . K . V III z B ie lsk a  
p o c z e m  w p o c h o d z ie w y ru szy ł z p o c h o d n ia m i 
i śp ie w e m , m a sz e ru ją c p rz e z w io sk ę n a p o le p . 
M ic h a lsk ie g o , g d z ie u ło ż o n y b y ł s to s z c h ró s tu , 
o ra z s ta n ą ł m a sz t d o  f la g i. Ja k o  p rz e d s ta w ic ie l 
w ła d z y o b e c n y b y ł z n a n y w  n a sz e j o k o lic y i o -  
g ó ln ie sz a n o w a n y w ó jt p . C h w ie ć k o . W  p o c h o ­
d z ie w z ię li lic z n ie u d z ia ł m ie sz k ań c y w io sk i. 
P o p rz y b y c iu n a m ie jsc u z ło ż y ł k o m e n d an t Z w . 
S trz e l, o b . D e lik a t ra p o rt o b . p re z e so w i C im -  
k o w i z L ip ie n ic y . P o o d eb ra n iu ra p o rtu o b y w a ­
te l p re z e s d o k o n a ł p rz e g lą d u d ru ż y n y i p rz y w i 
ta ł s ię z e S trz e lc am i. N a stę p n ie z a p a lił s to s o b . 
w ic ep re z es lo m a sz ew sk i z L ip ien ic y , k tó rem u  
p rz y p a d ł te n z a sz cz y t ja k o b y łe m u le g io n iśc ie . 
Je d n o c z e śn ie p o d n ie s io n o f la g ę s trz e le c k ą n a  
m a sz t. K o m e n d a n c i o d d z ia łó w  z a k o m e n d e ro w a li  
„ b a c zn o ść " , a p u b licz n o ść o d k ry ła g ło w y . Z a ­
p a n o w a ł b a rd z o p o d n io s ły n a s tró j. W  św ie tle  
o g n isk a w id a ć b y ło sk u p ie n ie m a lu ją c e s ię n a  
tw a rz a c h  o b e c n y ch , p rz e ję ty c h  p o d n io s łą  u ro c z y ­
s to śc ią . W śró d o g ó ln e j c isz y ro z leg ł s ię g ło s  
o b . p re ze sa C im k a , k tó ry o d c zy ta ł ro z k a z K o ­
m e n d a n ta G łó w n e g o Z w . S trz e l. J . P iłsu d sk ie g o  
d o K o m p a n ji K a d ro w e j, o ra z ro z k a z o b e c n e g o  
k o m e n d a n ta g łó w n e g o Z w . S trz e l. N astą p ił te ­
ra z a p e l k o m p a n ji k a d ro w e j k u c z c i p o le g ły c h  
o ra z m ie jsc o w y c h p o le g ły c h , k tó ry c h b o h a te r­
sk ą p a m ię ć u c z c z o n o l-m in u to w e m  m ilc z en ie m . 
D o z e b ra n y c h p rz em ó w ił n a s tę p n ie p . K u lig ó w  
sk i z L ip ie n ic y , w sk a z u ją c n a św ie tla n ą p o ­
s ta ć z a ło ż y c ie la Z w . S trz e l. Jó z e fa P iłsu d sk ie ­
g o , k tó re g o  w ie lk a id e a z a m ie n iła s ię w  u ro c z y ­
s to ść i d z ie ś o d d y c h a m y  d z ię k i Je g o p ia c y p o ­
w ie trz e m w o ln e j O jc z y z n y n a sz e j. B o h a te rsk a  
ta p o s ta ć n ie c h b ę d z ie w z o re m  d la k a ż d e g o z  
n a s , ja k n a le ż y p ra c o w a ć d la O jc zy z n y . Ś w ie tn e  
sw e p rz em ó w ie n ie z a k o ń cz y ł m ó w ca o k rz y k ie m  
w z n ie s io n y m  n a c z eść p ie rw sz e g o S trz e lc a , Jó ­
z e fa P iłsu d sk ie g o , k tó ry  to  o k rz y k p o d c h w y c o n y  
p rz e z z e b ran y c h , ro z leg ł s ię sz e ro k ie m  e c h e m  
w śró d p ó l. P rz e m ó w ił ie sz c z e d o z e b ra n y c h o b . 
p re z e s C im e k , w z y w a ją c S trz e lc ó w d o z ło ż e n ia  
u ro c z y ste g o ś lu b o w a n ia n a w ie rn ą s łu ż b ę O j­
c z y ź n ie . Z a k o ń c z y ł sw e p rz em ó w ien ie o k rz y ­
k ie m  w z n ie s io n y m  n a c z e ść N ajja śn ie jsz e j R z e  
c z y p o sp o lite j P o L k ie j, Je j P re z y d e n ta i I-g o  
M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . N a z a k o ń c ze n ie  
o d śp ie w a n o d w ie p ie śn i „ Je sz c z e  P o lsk a n ie z g i­
n ę ła " i „ H e j S trze lcy w raz " , p o c ze m  z g a sz o n o  
o g n isk o , śc ią g n ię to f la g ę i o d d z ia ły o d m a sz e ro -  
w a ły . —  N a stę p n e g o d n ia o b y d w u z w ią z k i u -  
d a ły s ię d o k o śc io ła n a n a b o ż e ń s tw o , a p o p o ł. 
o d b y ła s ię p rz y lic z n y m  u d z ia le p u b lic z n o śc i u -  
ro c zy s ta a k a d e m ja , k tó rą z a g a ił p re ze s P o w st. 
i W o j. d ru h M ic h a lsk i, w ita jąc z e b ra n y c h , d o  
k tó ry c h p rz em ó w ił p . N ie w ia d a L e o n  z B ie lsk a , 
o m a w ia jąc w ie lk ie z n a c z e n ie h is to ry c z n e d n ia  
6 s ie rp n ia o ra z 1 5 s ie rp n ia .

D z . 6 s ie rp n ia , to d z ie ń ro z p o c z ę c ia w a lk i o  
w o ln o ść u k o c h a n e j P o lsk i, k tó re to  w a lk i z a k o ń ­
c z y ły s ię w sp an ia łe m z w y c ię s tw e m p o lsk ie g o  
d u c h a i o rę ż a w  d n iu p a m ię tn e g o 1 5 s ie rp n ia , 
k ie d y to p o tę g a p o lsk ie g o o rę ż a z a ja śn ia ła w  
c a łe j p e łn i. O k rz y k ie m w z n ies io n y m  n a c z e ść  
R z ec z y p o sp o lite j, Je j P rez y d e n ta i M a rsza łk a  
P iłsu d sk ieg o z a k o ń c zy ł p . N iew iad a sw e p rz e ­
m ó w ie n ie , z b ie ra ją c o b fite o k la sk i. P o a k a d e m -  
ji o d b y ł s ię p rz e m a rsz o d d z ia łó w z o rk ie s trą  
n a c z e le p rz e z w io sk ę i d e fila d a o d d z ia łó w  
p rz e d ic h z a rz ą d a m i. W ie c z o re m  o d b y ła s ię z a ­
b a w a lu d o w a , g d z ie b a w io n o  s ię b a rd z o o c h o c z o  
d o p ó ź n ie j g o d z in y . C a ła u ro c zy s to ść w y p a d ła  
b a rd z o d e b rz e , św ia d c z ą c o c o raz s ię w ię c e j 
ro z u d o w u ją c e j m y śli n a ro d o w e j i o c o raz  
w ię k sz e m z ro zu m ie n ie m  id e i I-g o M a rsza łk a  
w śró d n a sz e j lu d n o śc i. U d z ia łe m  sw y m  w  te j  
p o d n io s łe j u ro c z y s to śc i z a m an ife s to w a li n a s i  
m ie sz k a ń c y d o b itn ie sw e w ie lk ie u c z u c ie n a ro ­
d o w e i c h ę ć d o p ra cy  n a d  b u d o w a n ie m  w ie lk ie j 
j  p o t^ ż n e ’ P o lsk i. Z te g o m ie jsc a n a le ż y se r ­
d e c z n ie p o d z ię k o w a ć d ru h o w i M ic h a lsk ie m u z a  
b e z in te reso w n e d o s ta rc z en ie s ło m y i c h ró stu .  
d ru h o w i Ja g ie lsk ie m u z a d o s ta rc z en ie sm o ły o  
ra z d ru n o w i A sn y k o w i z a b e z p ła tn e o d s tą p ie n ie  
sa li o ra z św ia tła . P o d z ię k o w a n ie n a le ży ta k ż e  
w  y ra z ić ty m  w sz y s tk im , k tó rz y p rz y c z y n ili s ię  
d o ta k św ie tn e g o z o rg an iz o w an ia c a łe g o o b c h o ­
d u , k tó ry n a d łu g o z o s ta n ie w p a m ię c i m ie sz ­
k a ń c ó w  n a sz e j w si.

E L E K T R Y F I K A C J A  O D B IO R ­

N I K Ó W  B A T E R Y J N Y C H

O d b io rn ik  la m p o w y  z a s ila n y z h a ­

te r  ji je s t sp rz ę te m  d z ia ła jąc y m  z n a ­
k o m ic ie , w y m a g a jąc y m je d n a k  c ią ­

g łe g o s ta ra n ia o u trz y m a n ie a k u m u -
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la to ira w  s tan ie n a ła d o w an y m  o rA ż* b ' 
w y m ian ę z u ż y ty ch  b a te ry j a n o d ó -  

w y c h i s ia tk o w y c h . P o n ie w a ż k p s jz t  

ła d o w a n ia a k u m u la to ra i w y m ian y  
b a terji a n o d o w e j w y n o s i o k . 6 — 1 0 , ił  

m ie się cz n ie , c o  d la  p o s ia d ac z a  o d b io r ­

n ik a c z te ro la m p k o w e g o je s t d u ż y m  

c ię ż a re m w  p o ró w n a n iu z k o sz tam i  
ja k ie  p o n o s i p o s iad a c z  o d b io rn ik a  ś fć- 1 

c io w e g o  o te jż e ilo śc i la m p , z u ż y w a ­

ją c e g o  p rą d u  z a  3 — 4  z ł m ies ię cz n ie  — ।  
sp raw a z a s ila n ia z s ie c i o d b io rn ik ó w  

sk o n stru o w a n y c h d o z as ilan ia z b a -ji 
te r ji, je s t d ą ż en ie m  k a ż d e g o ra d io ­

s łu ch a c za .
Is tn ie ją  d w a  sp o so b y  p rz e ró b k i ó d - 1 

b io rn ik a d o  z a s ila n ia g o  z s iec i. P ie r ­
w sz y  sp o só b  p o le g a  n a  z a stą p ie n iu  o a -  
te r ji a n o d o w e j p ro s to w n ik ie m  a n o d o ­

w y m , z a sila n y m  z s ie c i p rą d u  z m ie d |y  
n e g o  lu b  a p ara tem  a n o d o w y m , z a sila ­

n y m  z s iec i p rą d u  s ta łe g o . K o sz t ta k ie ­

g o p ro s to w n ik a ró w n y je s t c e n ie o k .  

6  b a te ry j a n o d o w y c h  i ra z  n a z a w sz e  
u w a ln ia  p o s ia d a c za  o d b io rn ik a  o d  k o 4 - 
n ie c z n o śc i n a b y w a n ia b a te ry j. T ru d x 

n ie jsz e n ie c o  je s t z a s tą p ie n ie a k u m u ­

la to ra , tu b o w ie m  trz eb a a lb o z a s tó -  
so w ać n ie zb y t p ra k ty c z n y  i n ie  d a ją ­

c y  d o b ry ch  re z u lta tó w  p ro s to w n ik  ż a ­
rz en ia . a lb o  te ż p o z o sta w ić  a k u m u la ­

to r n a b y w ają c  d o  n ie g o  su ch y  ( t. z w ^  
k u p ry to w y  lu b  se le n o w y ) p ro s to w n ik , 

k tó re g o  c e n a  n ie  p rz e k rac z a  4 -0 z ł i u -i 
su w a n ie m iłą k o n ie c zn o ść o d d a w a n ia  
c o c z te ry ty g o d n ie a k u m u la to ra d o  

ła d o w an ia .
D ru g im sp o so b em  je s t c a łk o w ita  

e lek try fik a c ja p o le g a ją c a n a z a stą ­
p ie n iu  la m p  ż a rz o n y ch  z  b a te ry j la m :,  
p a rn i z a rz o n em i p rą d e m  z m ie n n y m  o *  
ra z b a te rji a n o d o w e j —  p ro s to w n b  

k ie m  a n o d o w y m . T e n  je d n a k  sp o só b  
w y m a g a g ru n to w n e j p rz eró b k i o d ­
b io rn ik a  i p rz y s to so w a n ia  g o  d o  la m p  

n a p rą d  z m ie n n y , c o  p rz ew a żn ie  w y ­
p a d a d ro ż e j n iż n a b y c ie o d b io rn ik a  

s ie c io w e g o .

O d  d a w n a ju ż z a n ie c h a n o n a d a w a n ia  

te a tra ln y c h  b e z p o śre d n io  z sa l w id o w is ­
k o w y c h . S z tu k i te m u sz ą b y ć u p rz e d n io  
z ra d jo fo n iz o w an e , p o c z e m  n a d a w a n e są  
z e s tu d ja w  p o s tac i t. z w . s łu ch o w isk . 
R a d jo fo n iza c ji u le g a ją ró w n ież o p e re tk i 

T rz y m a ją s ię je sz c ze m o c n o je d y n ie o -  
p e ry , a to  d la te g o , ż e  is to tn a ic h  w a rto ść  
tk w i w  m u z y c e ; p rz en o szo n e są je d n ak  

c o ra z  c zę śc ie j d o  s tu d ja  b ą d ź ja k o  a u d y ­
c je ż y w e , b ą d ź te ż ja k o a u d y c je z p ły t  
g ra m o fo n o w y c h . T y lk o  b o w ie m  w  s tu d jo  
m o ż n a u z y sk a ć o d p o w ie d n ie u s to su n k o ­

w a n ie b rz m ie n ia o rk ie s try , g ło só w  so li­

s tó w  i c h ó ró w  o ra z ic h w z a jem n e j p ro ­
p o rc ji.

R z e cz p ro s ta , ż e w a rto ść ra d j  o w e j 
a u d y c ji o p e ro w e j je s t te rn w ię k sza , im  

s iln ie j d a n y u tw ó r o p ie ra s ię n a w a lo ­
ra ch  m u z y c z n y ch , im  s iln ie j je g o  p ię k n o  
sp o c z y w a w  m e lo d ji, ry tm ie , b a rw ie in ­
s tru m e n ta ln e j itp . U w y d a tn iło to s ię o -  
s ta tn io p o d c z a s n ie za p o m n ia n e j a u d y c ji  
m o n iu sz k o w sk ie j „ H a lk i" w p ro s t z e s tu ­

d ja „ P o lsk ie g o R a d ja" w W a rsz a w ie . 
A u d y c ja ta je szc z e ra z p o tw ierd z iła  
s łu sz n o ść n a d a w a n ia o p e r z e s tu d ja . 
Z d a w a ć b y  s ię m o g ło , ż e o p e ra ta , ta k  
b a rd z o  o g ra n a , m o ż e  w y p a ść  s ła b o  p rz ez  
ra d jo , ty m c z a se m  e fe k t b y ł w p ro s t o l­
b rz y m i, a p ię k n o m u z y k i m o n iu sz k o w ­
sk ie j p o n o w n ie z a ja śn ia ło c a ły m  sw y m  
b la sk ie m  i c z are m  p o lsk o śc i.

N ie m a ła w  te rn z a s łu g a p o w ię k szo ­
n e j o rk ies try sy m fo n ic z n e j „ P o lsk ie g o  
R a d ja " i w sz y stk ic h  w y k o n a w c ó w , k tó ­

rz y  p o d  k ie ru n k ie m  d y re k to ra  T . M a zu r  
k ie w ic z a w y w ią za li s ię z e sw e g o z a d a ­
n ia .
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wschodnich pracują wyjątkowo intensywnie. 
Z jyęh względów sezon, który rozpoczyna się 
zffpg^zai w sierpniu, zapowiada się dobrze. 
Ostatnio w Wilnie notowano następujące ce­
ny za, 1 klg. kruponu podeszwowego 4,50— 
< karki 5,20-5,50, boki 2,00-2,50 zł. 
Tśn&^cja mocna.

1X 00^

Z R Z E SZ E N IE K U P C Ó W K O L O N IA L N Y C H .

Ik W1 Warszawie powstało zrzeszenie (syn- 
dyikatj kupców kolonjalnych, w skład któ- 
rągpvweszło 500 firm a w tej liczbie wszyscy 
hjąp^l^ijący kawą, kakao i herbatą. W zwią- 
zj^u^ jem, iż na rzecz nowopowstałego zrze- 
szęp^a' będą pobierane opłaty (od 1 kg. her­
baty -L 50 gr.. kawy — 25 gr.), zachodzi oba­
wa^ Spowiednic j zwyżki Cen na wyżej wy- 
irffób^hione towary kolonjalne.

h0aznaczyć należy, iż do zrzeszenia zgło­
siły kię fabryki czekolady i wyrobów cukier­
niczych oraz kupcy Gdańscy.
-bo I,

N IE D O M Y Ś L N A S Y T U A C JA L O M B A R D Ó W , 
.j^k wiadomo lombardy, przyjmując w 

Zc^l^w wszelkie przedmioty szacowały je we- 
dj||^ jtursu dolara, wypłacając klijentom na­
leżność licząc po 8,— zł. 90 gr. za dolara. — 
Óneonie wskutek tak poważnego spadku do- 
laVcUYombardy 
ni49cźęstokroć

S P A D E K C E N .

Po zwyżce cen, która w związku ze spad­
kiem dolara, zaznaczyła się w całym szeregu 
artykułów, obecnie dochodzą wiadomości o 
dosyć poważnym spadku cen na rynkach za­
granicznych na szereg produktów. M, in. za­
znaczył się spadek cen metali. Ceny srebra 
spadły ostatnio w New-Yorku z 57.25 do 
56.45 centów za uncję. Zaznaczyć należy, że 
spadek ten przejawia się pomimo podpisa­
nia porozumienie londyńskiego.

Kauczuk spadł z 9 do 8,5. Ceny kawy 
spadają w dalszym ciągu. Przed kilku dnia­
mi w N. Yorku ceny te spadły do 7,5. Wobec 
tego że zbiory kawy bardzo dobre, niewątpli­
wie spadek cen będzie postępował w dalszym 
ciągu. —

O Ż Y W IE N IE W H U T A C H S Z K L A N Y C H .

W hutach szklanych zapanowało pewne 
ożywienie. Fabryka szkła w Ujściu wojew. 
poznańskiego uruchomiła 1 piec hutniczy, 
przyjmując do pracy około 100 robotników.

Huty szkła w Krośnie powiększyły licz­
bę robotników o 50 osób.

W Zniesieniu pod Lwowem uruchomiono
narażone zostały na ponoszę- hutę szkła, w której znalazło zatrudnienie 
poważnych strat. Jest rzeczą przeszło 200 robotników.

cfthilatkterystyczną, iż publiczność spodziewa- ;
jądźisię dalszego ewentualnego spadku dola-1 
raLipowstrzymuje się od wykupu rzeczy za- J 
si^ionych.

t'! H A N D E L W S Z K O Ł A C H .

WYWÓZ ŻELAZA POLSKIEGO

D O  S O W IE T Ó W .

Według Syndykatu Hutniczego, w miesią­
cu lipcu nastąpił wzrost wywozu polskich

przeciągu lat ostatnich Izby Przemy-. wyrobów metalurgicznych do Sowietów. Wy- 
słóyo-Handlowe niejednokrotnie występowa- konywując w terminie zamówienia sowieckie 

huty górnośląskie wysłały do Sowietów 16 
tys. tonn żelaza walcowanego, szyn kolejo­
wych i innych wyrobów metalurgicznych.

słou-o-Handlowe niejednokrotnie występowa­
ły jirzed władzami w sprawie szkodliwej 
kdńkurencji szkolnego handlu podręcznika- 
m^,Hinaterjałami i pomocami naukowemi z 
handlem prywatnym.

ostatniem posiedzeniu Komisji Han- 
(jjęwej Ministerstwa Przemysłu i Handlu t 
przełożone zostały tezy, zmierzające do ure­
gulowania tego zagadnienia, przyczem wy­
jaśniła się zasadnicza zgodność poglądów 
wszystkich obecnych, a w tej liczbie i przed­
stawiciela Ministerstwa W. R. i Ośw. Publ., 
-odsoS jo j s MojBjopAZop jsAui m A.wujds mu 
niaspraw*y w myśl dezyderatów sfer gospo­
darczych.

W Z R O S T O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  P . K . O .

W ciągu lipca zaznaczył się dalszy wzrost 
oszczędności w P. K. O. — Ogółem na dzień 

151 lipca wkłady oszczędność, wyniosły — 
440.510.952 zł.

Liczba oszczędzających w ciągu lipca 
w*zrosła o 29.444 osób. W ten sposób ogólna 
liczba książeczek oszczędnościowych wynio­
sła na 31 lipca 1.065.13 sztuk.

Dr. Leszkowski
Od dnia 1.9.33. przyjmuje przy Rynku Nr. 1. 

chorych prywatnych, urzędników państwo­

wych i członków Kasy Chorych.

TANIO!TANIO!

Oryginalne - Rekord światowej sławy 
nagrodzone złotym medalem

R ad jo -od b iorn ik i
najnowszej konstrukcji

B aterje an od ow e
codziennie świeże

Ż arów k i, P ły ty , P atefon y .
Wszelkie części zapasowe do radjo- 
aparatów i rowerów stale na składzie

F ach ow e  ład ów , ak u m u la torów  
oraz reparacje radjo sprzętu i prze­
budowa starych typów na nowe po 
dotąd niebywałych niskich cenach

Skład zegarmistrzowski

W ąb rzeźn o , Marsz. Piłsudskiego 4 tel.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A ,

Dnia 28 sierpnia br. o godz. 15-tej sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę w 
Przeszkodzie: 122/35

P R O JE K T  B A N K U

P O L S K O -SO W IE C K IE G O .

Omawiany jest projekt organizacji banku 
polsko-sowieckiego, którego zadaniem będzie 
finansowanie handlu między Polską a Sowie­
tami. Wielkimi zwolennikami powstania te­
go banku są przedstawiciele sowieccy w Pol­
sce, którzy też w ostatnich dniach czynią u- 
silne w tym kierunku zabiegi.

R U C H T O W A R Z Y S T W

Na referat wstęp wolny dla wszystkich 
nie wyłączając młodzieży szkolnej.

— Walne Zebranie Członków Towarzyst­
wa Opieki nad Bursą odbędzie się w sobotę, 
dnia 9 września 1933 w auli gimnazjalnej o 
godzinie 18. Porządek dzienny: Sprawca sta­
tutu To w t . Op. n. B. Sprawozdanie Zarządu. 
Wybór nowego Zarządu.

W razie małej liczby Członków* odbędzie 
się następne Walne Zebranie o godzinie 18,50 
bez względu na liczbę Członków. Wstęp za 
zaproszeniami imiennemi.

— Zieleń. Zebranie miesięczne Kółka Rol­
niczego odbędzie się w niedzielę dnia 27 bm. 
o godz. 4 po poł. w lokalu oberży.

Zarząd.

— Baczność Powstańcy i Wojacy w Wą­
brzeźnie. Zapowiedziane ćwiczenia o P. O. 
S. w niedzielę 27 bm. ze względu na zawody 
„K. S. Pogoń" nie odbędą się. —

Zarząd.

— Klub Sportowy „Pogoń“. Dziś w pią­
tek dnia 25 bm. o godz. 8-mej w lokalu p. 
Hoffmanna odbędzie się zebranie Klubu Spor­
towego „Pogoń". Przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. Zarząd.

— Legjon Młodych — Oddział Męski. 
piątek, dnia 25 bm. o godz. 20-tej w świetlicy 
T. C. L. odbędzie się zebranie oddziału męskie­
go L. M. z referatem „Polska polityka zagrani­
czna na wschodzie i na zachodzie". Obecność 
wszystkich konieczna.

— Legjon Młodych — Oddział Żeński. We 
wtorek, dnia 29 bm. o godz. 20-tej w świetlicy 
T. C. L. odbędzie się zebranie oddziału żeńskie­
go L. M. Wobec tego, że na program zebrania
składa się omówienie szeregu spraw organiza- Mąka żytnia 65% wł. work, 
cyjnych, obecność wszystkich jest konieczna.

Komendant.

— Baczność Bractwo Strzeleckie. We wto 
rek, dnia 29 bm. o godz. 7,50 wiecz.\ odbędzie 
się w Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego Nad­
zwyczajne Zebranie. Na porządku obrad: 
1) Strzelanie żniwne, 2) Wzięcie udziału w 
zjeździć okręgowym w Toruniu, oraz inne 
bardzo ważne sprawy. Przybycie wszystkich 
braci obowiązkowe Zarząd.

— Zebranie rodziców i opiekunów uczenie 
i uczniów Państwowego Gimnazjum w Wą­
brzeźnie odbędzie się w niedzielę, dnia 27 
sierpnia 1955 r., na którem Dyr. Bulanda Jan 
wygłosi referat p. t. „Narodziny nowej szko­
ły polskiej" w auli gimnazjalnej o godzinie 
12 w południe (po nabożeństwie).

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca za 100 kg.

Ceny transakcyjne;

Żyto 90 loan par, Poznań 14,50
Owies 30 tona par. Poznań 11,15
Żyto 1410 tona na odmiennych war. 14,00—14,50 
Pszenica nowa zdatna do przemiału 18,50—19,00 
Jęczmień 691 g/1 
Jęczmień 662 g/1 
Owies

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
Dnia 28 sierpnia br. o godz. 12-tej sprzeda­

wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
M. Szymczaka w Małem Pułkowie: 74/55

urządzenie restauracji i składu oraz 8 pro­
siaków, 3 świnie po 1 ctr., i beczkę octu, 
bufet składowy i 1 beczkę oliwy do mo­
toru. —

(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 9.30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę w Wą­
brzeźnie ul. Poniatowskiegol.: 2425/55

tekę składową oszkloną.
Główczewski. kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 9 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

bufet orzechowy. 1757/55
Zbiórka reflektantow w mojem biurze.

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 9 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Franciszka Szymańskiego w Wąbrzeźnie, Ry­
nek: 2465/55

samochód osobowy „Essex“, maszynę do pisa­
nia, 1 wagę stołową, 15 butelek konjaku Ka­
zimierskiego, 5 butelek wina owocowego.

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

P R Z E  T A R G  P R Z Y M U S Ó W  Y .

Dnia 29 sierpnia br. o godz. 9,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego 6: 1877/55

radjoaparat 5 lampkowy.
Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie
P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .!

Dnia 29 sierpnia br. o godz. 3 po poł. sprze- 
i dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę na składnicy 
przy ul. Ogrodowej (podwórze p. Tobolskiego) 
w Wąbrzeźnie: 1697/55

bufet, kanapę, sieczkarkę, zegar ścienny, ka­
napę pluszową, bufet czarny i kanapę.

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

Tr Fe  t  a  r ^TIp r  zYm  u  s  o  w  y T i
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 10.45 przed poł. j 

sorzedawać bede w drodze nrzetareru orzvmu-1

Mąka pszenna 65% wł. work.
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Otręby pszenne (grube)
Rzepak zimowy
Rzepik zimowy
Gorczyca
Groch Viktoria
Groch Folgera
Mak niebieski

14,00—14,50 
13,00—14,00
10,50—11,00 
21,75—22,00 
32,00—34,00
8,00— 8,75

9,50—10,00 
32,00—33,00 
42,00--43,00 
40,00—43,00 
18,00—22,00 
21,00—25,00
55,00—60,00

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzezuo, 

Mickiewicza 1
*

Czy Pani przekonała się już, Jak tanio, szybko i czysto 

możnaoolDwaiiDrawaielektrmiiie 
Zagotowanie jednego litra wody kosztuje tylko S gFn 
i trwa zaledwie 10 minut. Prasowanie żelazkiem o wa­
dze 2l/t kg. kosztuje tylko 22 grosze na godz.

Na życzenie P. P. Konsumentów demonstrujemy bezpłatnie 
w naszym zakładzie żelazka i garnki elektryczne 
różnych wielkości z dokładną kontrolą licznika. Z naszego maga­
zynu polecamy grzejniki elektryczne kraj. wTyrobu pierwszorzędnej 

jakości:

R on d elk i k om p l. z szn urem  1 litrow e  
2  litrow e

Ż elazk a k om p l. z szn urem  IV j k ilogr . 
2 k ilogr .

27 2 k ilogr .

E L E K T R O W N IA M IE JS K A
Wąbrzeźno

20
28
17
18
20

zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 11 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Władysława Sionkowskiego w Wąbrzeźnie ul. 
Grudziądzka: 2147/33

autobus „Citroen".
Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 

P R  Z  E  T  A  R  G — P ]R Z Y M U S O W  yT 
Dnia 29 sierpnia br. o godz. 11.45 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Anny Nogowej w Wąbrzeźnie ul. Kościuszki: 

bufet i biurko czarne. 2460/33
i Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

Przyjmnję
wszelkie zamówienia w 
zakres stolarstwa wcho­
dzące jak meble i budo­
wle po cenach konku­

rencyjnych.
Również przyjmuje drze­
wo do obróbki na ma­

szynach i tokarce.

E . B ary lsk i

Wąbrzeźno ol. Grudziądzką 21

M ieszk an ie

3 pokojowe wraz z skła­
dem przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego od 1 września 
br. do wynaj. Tobolski 
Marsz. Piłsudskiego 20

2 p ok oje z k u ch n ią  
ido wynajęcia od 1.9.33r. 
| Matejki 4

, sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- |____________________
Zbiór z około 50 mórg żyta, oraz większą sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p.!
ilość mebli, t. j. urządzenie jadalni, pokoju . Tatjany Kropp w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Pił- j B ia ły  p iec  k aflow y  
męskiego i t i oraz radioodbiornik. sadskiego: 2450/53' tani0 na 8przedaż. zg!osz.
Zbiórka reflektantow przed majątkiem. ।  50 metrów płótna fartuchowego. j w administracji Głosu

Li«win, kom. sąd. w Golubiu 1 Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie ' Wąbrzeskiego.

Balony szklane
w oplatankach o pojem. 
40—50 Itr. nadające się 
do wyrobu win owocow. 
oraz naczynia szklane do 
marynat itp sprzeda- 
jemy po zł. 4. - za szt.

E lek trow n ia  M iejsk a  
W ąb rzeźn o

Udzielam gruntownie 
lek cji gry na fortepia­
nie.
S tefan ja G rajew sk a

R yn ek 3

Nowo wybudowany

jest zaraz do sprzedania 
Zgł. do Gł. Wąbrzeskiego

Mieszkanie

6 pokoj. w Rynku nr. 1, 
na 1-szem piętrze zaraz 
do wydzierżawienia Po- 
zatem duży śpichlerz, 
garaż i stajnie. Zgłosze­

nia przyjmuje
A. Łukiewska

Toruń, ul, Bydgoska 14

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


